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Rzut oka na międzynarodowy rynek żelaza i stali.
Międzynarodowy rynek żelaza i stali wykazy- ś 

wal w pierwszych miesiącach roku 1926 przeważ- I 
nie tendencję ociężałą, gdy w  maju nagły wybuch 
powszechnego strajku górników w Anglji, który dopie­
ro w ciągu listopada zlikwidować zdołano, sprowa­
dził w styczności bezpośredniej lub pośredniej pew­
ną niespodziewaną zmianę sytuacji. Strajk górni­
ków angielskich, prowadzony z całą surowością i 
bezwzględnością, stosowaną w walkach zarobko­
wych i ekonomicznych, spowodował nietylko zam­
knięcie wszelkich kopalń węgla w zagłębiach Anglji. 
lecz przyczynił się zarazem do zastanowienia licz­
nych zakładów przemysłu żelaznego oraz fabryk 
słynnej blachy białej. Czasowy zanik produkcji an­
gielskiej, spotykanej zresztą na wszystkich niemal 
rynkach świata, nie pozostał bez wpływu na kształ­
towanie się położenia rynku kontynentalnego. 
W pływ ten nie okazał jednak tak doniosłego zna­
czenia, jak na podstawie przedłużania się walki — 
w przewidywaniach sfer zainteresowanych — pra­
nie powszechnie sądzono.

Ponieważ danych statystycznych za rok cały 
jeszcze nie posiadamy, przytaczam y poniżej dla in­

formacji — stan produkcji żelaza i stali w  kilku w a­
żniejszych krajach za pierwsze półrocze 1926:

P ro d u k cja  żelaza i s ta li:

Stany Zjed. 
Ameryki

S urów  1 „  , 
•iej. 1 s t a l

w  10001 t.

Francja

Surów  1 „  . 
żel 1 s ‘aI

w lfO O m . t

B elgja

Sur. I 
i - l .  | S ta l

wiOW'mt

N iem cy

S ar. I 
del. 1

wtOOfmt

Anglja

S ur. I 
żel. 1 S to i

w  000 l t

1925 grudz 3082 3741 706 618 212 195 848 990 519 616
1926 styczeń 3316 4150 763 661 138 111 689 79 i 534 636

luty 2923 3892 707 630 202 153 6 3 1 816 502 704
m arzec 3442 4488 772 726 281 240 717 950 569 784
kw ieć. '450 4124 768 683 288 261 668 8 6 / 539 661
maj 3481 3945 783 667 3 0 0 266 736 9 <1 89 46
czerw . 3235 3750 778 693 295 29 720 977 42 33

19251. półr. 19001 22416 4082 3587 1532 430 55721 683 3373 3776
1926 I. półr. 19S47 24259 4571 406., 15U4 1322 4161J530I 2^75 2874

Porównanie ogólnej produkcji I. półrocza 1926 
z odpowiednim czasokresem roku poprzedn., w yka­
zuje w  Stanach Zjednoczonych Ameryki nieznaczny 
wzrost. Podane natomiast dotychczas cyfry pro-
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dukcyjne przem ysłu francuskiego, w skazują na 
znaczne zwiększenie się produkcji. Rów ny objaw 
dostrzec byłoby m ożna rów nież w  produkcji prze­
m ysłu belgijskiego, lecz stra jk  w  zagłębiu Charleroi 
zniewolił cały  szereg zakładów  w ytw órczych  do n- 
nieruchom ienia fabryk, co na ogólny wynik w płynę­
ło ujemnie. G dyby nie strajk, produkcja przem ysłu 
belgijskiego — w okresie spraw ozdaw czym  — by­
łaby  w  poważnej m ierze przerosła w ytw órczość 
roku 1925. — Produkcja przem ysłu niemieckiego 
w zrosła  w praw dzie w  m iesiącach maju i czerwcu, 
ogólny stan z I- półrocza 1926 stoi daleko niżej w y ­
niku w ytw órczości z roku poprzedniego. Zaznaczyć 
należy, że w  następnych miesiąc., zatem  pierw szych 
Il-półrocza zaobserw ow ano w  Niemczech dalszy 
w zrost produkcji, dzięki czemu procentualny stosu­
nek ograniczenia zdolności w ytw órczej, w ynoszący 
w  czerw cu 35%, obniżył się w  lipcu na 32^% , a w  
sierpniu na 30%. Ze w zględu jednak na nietrw ałość 
podłoża, na którem  opierało się to odprężenie p rze­
silenia w niemieckim przem yśle żelaza i stali, sfery 
gospodarcze Niemiec, traktując objaw ten jako przej­
ściow y, spoglądały na pom yślniejszą konjunkturę o- 
statnich m iesięcy z rezerw ą i pew ną nieufnością.

Nie ulega jednak najmniejszej wątpliwości, że 
pom yślniejsze położenie ostatnich m iesięcy n i e ­
m i e c k i e g o  r y n k u  ż e l a z a  uzależnione zo­
stało  w  wielkiej m ierze od przejaw ów  i unorm ow a­
nia się w ydarzeń w  angielskim przem yśle tw orzyw  
podstaw ow ych. Łatw o to zrozum ieć, w ziąw szy 
pod rozw agę, że ubytek produkcji w ęgla angielskie­
go w  pierw szych 12 tygodniach strajku w ynosił o- 
koło 60 m iljonów ton węgla. Rozw inięty i wysokim  
poziomem eksploatacji w yróżniający się przem ysł 
w ęglow y w Niemczech, dla w ydobycia tej ilości w ę­
gla, po trzebow ałby  5% miesięcy. U bytek produkcji 
w ielkiego przem ysłu żelaznego w Anglji w  m iesią­
cach maju, czerw cu i lipcu, obliczają na 1,3 do 1,5 
m iljonów ton surów ki żelaza oraz 1,8 do 1,9 miljo­
nów  ton stali. Ilość tę przem ysł niemiecki, francu­
ski i belgijski zdolen byłby uzupełnić w  przeciągu 
m iesiąca, p rzy  w yzyskaniu całej swej zdolności w y ­
tw órczej.

W p ły w  ubytku produkcji angielskiego przem y­
słu żelaznego na stan popytu surówki na rynku 
niemieckim, był nieznaczny. Niemcy eksportow ały  
w  pierwszem  półroczu 1926 około 30.000 ton mie­
sięcznie, podczas gdy przyw óz w ynosił około 7—8 
■tys. ton.

Połow ę eksportow anej z Niemiec surów ki w y ­
wożono do Stanów  Zjednoczonych, natom iast Anglja 
— mimo w ygaszenia sw ych w ysokich pieców, ode­
brała  w  kwietniu i w  maju tylko przeszło 1 000 ton. 
Ogólny im port surów ki do Anglji w ynosił w  mie­
siącu czerw cu 1926 r. 8 457 t., podczas gdy w  czerw ­
cu 1925 przyw ieziono na rynek angielski p rzy  peł- 
nem uruchomieniu przem ysłu 14.312 ton surówki.

Stan importu i eksportu żelaza, stali i niektórych 
tow arów  żelaznych w  Niemczech w  pierw szem  póf- 
roczu 1926 przedstaw iał się następująco:

Przyw óz i w yw óz żelaza i stali.

(w  1000 ton) sty­
czeń luty ! ma- 

i rzec
kwie- 1 , ■ 
cień i J

czer­
w iec

Przywóz
W ywóz

(17,6
391,2

! i 
69,3 1 69,4 , 83,6 

376,6; 466,4; 471,6
88,2

400,6
109.1
423.1

(w  1000 ton) sty- I i..t„ ! ma- jk w ie-i . | czer- czeń 7 rzec c je fl maj 1 w jec

Żelazo prętowe i for­
mowe 

Blacha i drut 
Żelazny materjał bud.

dla kolejnictwa  
Rury i materjał wal 

cowany

82,2
83,6

38,5

32,4

80.4
75.5

35,0

28,3

99,1
86,3

55,7

36,0

116,2
88,6

40,4

30,3

83,7
80,1

36,9

40,0

93.8 
82,6

49.8

32,2

W edług pow yższego, stw ierdza się również w  
czerw cu pew ną zw yżkę, lecz m arzec i kwiecień — 
pod względem  w artości eksportow ych — nie do­
równuje w  żadnym  stopniu ani w swej pozycji, ni 
też  co do głów nych gatunków  m aterjału w yw ozo­
wego, pozycjom z rów nego czasokresu uprzedniego 
roku. Ogólny jednakże eksport żelaza i stali — w 
porów naniu z I półroczem  1925 — w zrósł z 1,64 milj. 
ton na 2,51 miljonów ton. Poniew aż zaś stan zatru ­
dnienia niemieckiego przem ysłu żelaznego w  roku 
1925 był znacznie w iększy i korzystniejszy, przeto 
w  ciągu sześciu m iesięcy okresu spraw ozdaw czego 
ożywionem u ruchowi w yw ozow em u, przeciw staw ia 
się osłabiona zdolność nabyw cza rynku w ew nętrz­
nego.

W  miesiącu lipcu zw iększyły  się na niemieckim 
rynku w ew nętrznym  możliwości zbytu, co wydaje 
się być tern charakterystyczniejsze, gdyż zazw yczaj 
miesiąc ten, stanow iący  niejako schyłek sezonu, jest 
tak w  produkcji jak handlu spokojniejszy. Objaw ten 
przypisują częściow o realizacji program u rządow e­
go na polu w yszukiw ania możliwości produkcyjnych 
dla przem ysłu dotkniętego długotrw ałem  przesile­
niem.

W  ciągu 1 półrocza 1926 ceny na surów kę, że­
lazo prętow e i form owe nie uległy w ażniejszym  
zmianom na niemieckim rynku w ew nętrznym , co ró­
wnież odnosi się do cen eksportow ych, aczkolwiek 
działalność na zniżkę konkurencji belgijsko - francu­
skiej w pływ ała  ujemnie na kształtow anie się po­
ziomu cen św iatow ych. Stan ten zmienił się w szakże 
w ydatnie już w  pierw szych tygodniach II półrocza, 
k tóre w  w yniku przedłużającego się ubytku podaży 
angielskiej, przyniosły  z sobą nieuchronną zw yżkę 
cen. L. P-wicz.

(Dokończenie nastąpi).

Ostatnie wydarzenia w przemyśle żelaznym.
Rozm ow a z b. m inistrem  J. Kiedroniem.

Od t .  m in istra  p. K iedronia, prezesa Syndykatu P o l­
skich H u t Żelaznych, o trzym ał przedstaw iciel nasz szereg 
b. ciekawych wyjaśnień, k tó re  poniżej podajemy.

— Czy Syndykat, założony przed rokiem z term inem  
do 80 czerwca 1927 r., zostanie przedłużony? Czy Pan M i­
n ister nie ma w rażenia, że zajść mogą pewne trudności w e­

wnętrzne, k tóreby mogły spowodować rozpadniecie Syndy­
katu  ?

— Mam nie wrażenie, ale pewność, odpowiedział p. 
M inister K iedroń, że Syndykat będzie utrzym any. W ynika 
to 2 całego przebiegu naszych posiedzeń, odbytych w o s ta t­
nich tygodniach, ostatnio zaś w dniu 3 grudnia. D yskusja
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je s t jeszcze przewidziana, co do pewnych puńktów  układu 
syndykaekiego, ale sama zasada została już przyjęta, co po­
w itałem  z tern większem zadowoleniem, że nie można zu ­
pełnie bez troski patrzeć na najbliższą, przyszłość naszego 
przemysłu żelaznego.

— Czyżby optymistyczne artyku ły  i wzm ianki, dość 
często pojawiające się w  prasie, były nieuzasadnione?

— Tak i nie. N iew ątpliw ie jest pewne ożywienie na 
rynku, je s t znaczne jego uporządkowanie dzięki b. ścisłej 
kontroli, jak ą  nad hurtow ą sprzedażą żelaza roztacza Syn­
dykat, jest również dość duży eksport naw et za oceany, 
do K alifornji, do Japon ji i nie dziwię się, że prasa nasza 
skwapliwie notuje takie objawy, zwłaszcza te  egzotyczne, 
ważne, bo roznoszące imię Polski aż na drugą półkulę a  za­
razem dające zatrudnienie naszym robotnikom w hutnictw ie. 
A le nie powinniśmy zapominać, że przem ysł angielski wraca 
do w alki konkurencyjnej, że przem ysł kontynentalny ma 
znacznie lepsze od nas urządzenia techniczne i w arunki 
kredytu, że brak nam w k ra ju  nietylko rud  wysokoprocen­
towych, ale i starego żelaza, k tó re  musimy im portow ać z za ­
granicy W wielkich ilościach. Pozostaje nam dużo jeszcze 
do zrobienia w zakresie zw iększenia wydajności i specjali­
zacji w produkcji, jej potanienia i normalizacji. Nie sądź­
my też, że w  dziedzinie handlu wewnętrznego wszystko już 
zostało uporządkowane i skoordynowane.

— A w dziedzinie handlu zagranicznego, Panie M ini­
strze? Dlaczego nie bierzemy jeszcze udziału  w porozum ie­
niach międzynarodowych ?

— Słusznie użył P an  R edaktor wyrażenia „jeszcze11. 
Widocznie już Pan w ie o jednogłośnie przyjętej przez nas 
w zasadzie myśli naw iązania kontaktu  z Międzynarodowym 
K artelem  Żelaznym, którego prezes, p. Laurent, pisał do 
mnie, zapraszając nas do P aryża na wymianę zdań. Uw aża­
my jednak, że „jeszcze11 oficjalnie nie możemy występować 
i że uprzednio powinniśmy uzgodnić nasze wewnętrzne 
sprawy syndykackie. Ale to wiele czasu nie zajmie i sądzę, 
że już w najbliższych' tygodniach będziemy mogli wziąć 
udział w rozmowach z K artelem  oficjalnie. N ieoficjalnie 
już dzisiaj nawiązaliśm y z 'nim  pewien kontakt, gdyż 
p. Korzycki, D yrektor Zw iązku H u t Polskich i p. Aulag- 
non, k tó ry  w raz z p. D yrektorem  Rogowskim stoi na czele

Sosnowieckiego Tow arzystw a 'Fabryk1 R u r i  Żelaza, rozpo­
częli w Paryżu  rozmowy, celem zapoznania się z punktem  
widzenia zrzeszonych w  k arte lu  przem ysłowców belgijskich, 
francuskich, luksem burskich i  niemieckich.

— Jeszcze jedno pytanie. Panie M inistrze, czy są u z a ­
sadnione obawy, że nastąpi w krótce podwyżka cen żelaza?

— Przem ysł hutniczy tej podwyżki nie chce i  ze swej 
strony żobi jak  najw iększe w ysiłki, by ceny żelaza u- 
trzym ać na obecnym poziomie. N iestety, w  ostatnich czasach 
zaszedł cały szereg faktów , ogrom nie pogarszających jego 
położenie: podskoczenie cen na sta re  żelazo, podniesienie 
frachtów  przez koleje, a ostatnio grozi nam jakoby nowe 
podniesienie zarobków robotniczych. Stanowisko nasze u- 
trzym ania Cen za żelazo na obecnym poziomie możliwe 
jest tylko w  razie utrzym ania także zarobków  robotniozyoh 
w obecnej ich wysokości, w  przeciwnym razie ceny isto tn ie 
m usiałyby Wzrosnąć, czego przem ysłow cy nie uw ażają za 
wskazane.

— Sum ując roczną pracę Syndykatu, czy P an  M ini, 
ster uw aża ją  za dodatnią, nie dla przem ysłu żelaznego, 
bo W to n ik t nie w ątpi, ale dla całości naszego, życia g o ­
spodarczego ?

— Stanowczo tak , bez w ahania odpowiedział p. M ini 
ste r K iedroń. D la jednego z najbardziej podstawowych 
przemysłów został stworzony teren, na k tó rym  porozum iewa 
ją  się  producenci i  między sobą i z hurtow ym i odbiorcami 
Przem ysł przetw órczy skarżył się przejściowo na dość b u  

rowe Warunki Syndykatu, ale i on uznaje korzyści, jak ie 
istnienie Syndykatu przynosi, a zw łaszcza przyniesie. Za  b a r­
dzo ważne z państwowego punktu  w idzenia uznać należy 
fak t, że Syndykat obejmuje cały k ra j, a jego siedziba w 
Katowicach dowodzi rosnącego zespolenia G. Śląska z po- 
zostałemi ziemiami R zpltej. Jeże li Pana R edak to ra  bliżej 
in te resu ją kw estje przem ysłu żelaznego, to chętnie P anu 
prześlem y mające się w  lutym  ukazać roczne sprawozdanie 
Syndykatu.

P atrząc  od roku na pracę p. dy rek to ra Balcera i  jego 
współpracowników, mogę być pewien, że spraw ozdanie to 
da bardzo kompletny obraz nietylko tego, co w ykonał Syn­
dykat, ale całego żelaznego przem ysłu i handlu w  P o l­
sce- M. H.

Utrudnienie wywozu żelaza do Rumunii.
Skutki p od n iesien ia  rum uńskiej taryfy k o le jo w ej.

Z  dniem 15-go ub. m. w eszła w życie opracowana 
przez specjalną delegację Polski i  R um unji, zmieniona ta ­
ry fa polsko-rumuńska. S taw ki przewozowe na. kolejach 
polskich zostały te  same, natom iast staw ki za przewóz 
kolejam i rum uńskiem i podwyższono, dostosowując je do 
ostatniej podwyżki taryfy wewnętrznej rum uńskiej, k tóra, 
jak wiadomo, wynosi 100% poprzedniej.

Ciekawym je st w  tej sprawie fak t, że delegacja ru ­
muńska, w dążeniu do zastosowania w taryfie  konwencyj­
nej polsko-rum uńskiej staw ek ostatnio podwyższonej swojej 
taryfy wew nętrznej, p o trafiła  bez żadnego sprzeciwu ze 
strony polskiej przeprowadzić postulaty  swoje, wywołując 
naw et u  poszczególnych delegatów  strony polskiej prze­
konanie, że podwyższenie staw ek w nowej taryfie je s t dla 
większości tow arów  polskich wcale a  wcale nieznaczne.

Kiedy w trakcie prowadzenia prac nad zmianami o- 
mawianej taryfy  zwracano się do M inisterstw a K om uni­
kacji z zapytaniem, jak  przedstaw ia się spraw a nowych1 
staw ek rum uńskich na przewozy tow arów  polskich, o- 
trzym ano odpowiedź od osoby dobrze poinformowanej, że 
zmiany staw ek taryfowych w ahają się naogół w  granicach 
od 30% do 112% i  że produkty masowego wywozu pol­
skiego do R um unji, mianowicie: żelazo handlowe, blacha

żelazna, d ru t i t. d. nie odczują zbytnio te j podwyżki, gdyż 
stanowi ona w grupie żelaza ca 48%.

Sądzono wówczas, że wyróżnienie produktów  h u tn i­
ctwa nastąpiło w skutek  zrozum ienia dzisiejszego stanu  rze ­
czy przem ysłu żelaznego polskiego, walczącego już od szere­
gu  miesięcy z konkurencją niemiecką i czeską na rynku 
R um unji. Tymczasem zawiedziono się boleśnie, albowiem, 
mimo uspokajających zapewnień czynników „m iarodajnych*1 
z M inisterstw a Kom unikacji, w yróżnienie w taryfie  r u ­
m uńskiej, jeśli ma miejsce, to w każdym  razie nie w od­
niesieniu do hutnictw a, na k tórego artyku ły  staw ki pod­
wyższono od 40% do 217%, w zależności od grupy to ­
w arów  przewożonych i odległości do punktów  wyładowania 
od granicy polskiej. A żeby 'nie posądzono nas o za rzu t 
gołosłowny, przytoczymy następujące liczby porównawcze:

K oszt przewozu 1 tony żelaza handlowego i d ru tu  
od granicy polskiej do B ukaresztu  (573 km.) w ynosił w e­
d łu g  taryfy  poprzedniej zł. 45.06, obecnie zaś wynosi zł 
96.10 Czyli o zł. 51.04 więcej aniżeli poprzednio, tj .  podw yż­
ka  w  tym  wypadku stanow i 113,2%.

K oszt przewozu 1 tony wyrobów z żelaza lanego, ru r  
i  t. d. od granicy polskiej do Campia T urz ii (732 km .) wyv 
nosił poprzednio zł. 82,97, obecnie zaś zł. 263,40, czyli



• *#• IWtiS WMWi "tik popemdtf*, i. J. p»fwyżka w ty *  
wypadku « fenowi 817,6 y*.

Koszt przewozu 1 tony blachy grubej’ żelaznej lub 
stalowej od granicy polskiej do Portu  Constanza wynosił 
poprzednio zł, 50.95, obecnie zaś wynosi zł. 105.50, ożyli o 
zł. 54,55 więcej aniżeli poprzednio, t. j. podwyżka w tym 
wypadku stanowi 107 °/».

Obliczenia powyższe były robione, 'przyjmując kurs 
M  ■*» at. 4.98.

Sądzimy, iż przykłady te wystarczą na to, ażeby prze­
konać się, że czynniki polskie, biorąoe udział w 'per­
traktacjach taryfowych, niezupełnie dokładnie zdawały so­
bie sprawę z tego, co się wokół nich dzieje, bowiem tru d ­
no przypuszczać, ażeby dla względów ogólno-państwowych 
zgodzili się oni na |to, by koleje zaprzyjainionej z nami 
fiumunji żądały od eksportera polskiego pięć razy wyż­
szej opłaty przewozowej od tej, jaką pobierają koleje 
państwowe Polski za transporty na tej samej odległości. 
A przecież tak  jest w istocie, bo koszt przewozu 1 tony 
felaza walcowanego (drutu) w: Polsoe wynosi od Często­

chowy fis Śteiatynis (716 Im.) zł. 80.40 git., w RtunUnji zei 
przewóz na tej samej odległości (716 kin.) wynosi we­
dług nowej taryfy 2,240 lei czyli zł. 111.55. Dlatego też, 
zdaniem naszem, sprawa zmiany taryfy polsko-rumuńskiej 
została załatwiona ze szkodą dla Polski, gdyż przyznają 
chyba hawet delegaci ministerjalni, że w interesie go­
spodarczym Polski leży, ażeby wywóz jej produktów nie był 
lamowany przynajmniej do państw zaprzyjaźnionych; pod­
wyższenie zaś taryfy rumuńskiej w tym stopniu, w jakim 
zostało dokonane, nie tylko utrudni, ale wprost uniemożliwi 
polskiemu eksporterowi utrzymanie się na rynku rum uń­
skim, wobec konkurencji przemysłu niemieckiego i czecho­
słowackiego, korzystających z taniego transportu rzecznego 
(Dunajem), a więc nie opłacająoego tych horendalnyoh sta ­
wek na kolejach rumuńskich. Pożądanem przeto jest, by 
czynniki, kierujące sprawami gospodarczemi Państwa .na­
szego, Zechciały już dzisiaj zastanowić się nad sposobami 
naprawienia błędu, powstałego najprawdopodobniej, wsku­
tek małego zainteresowania się sprawami gospodarczemi 
osób, które brały udział w pracach delegacji do spraw je ­
dynej dotąd związkowej taryfy polsko-rumuńskiej, -aw.-

N asze w ytw órn ie  m aszyn i narzędzi rolniczych 
w inny aw rócić  uw agę  na m ożliw ość w prow adzenia  
m aszyn i narzędzi rolniczych na rynku M andżurji i 
k ra ju  ,T rzechrzecza” . W ładze em igracyjne kraju T rzech 
W schodnich Prow incyj półn. M andżurii s ta ra ją  się o- 
siedlać na  olbrzym ich i żyznych obszarach tego tery to- 
rjum , k tó rego  pow ierzchnia w ynosi przeszło  1 m iljn. 
km.2, a  zaludnienie ty lko 38 mlljn., now e partie  ko lo ­
nistów  z południa  Chin i obsadzać  niemi m iejscow ości 
w  prow incjach  G iryńsklej i H eilundzańskiej. Koloni- 
z a to rsk a  działalność Rządu w  M ukdenie p rzyb ra ła  obec­
nie szerokie rozm iary i dla zachęty  now ych przyby­
szów  z południa udz 'elają w ładze znacznej pom ocy w 
żyw ym  inw entarzu  iarnie na zasiew , oraz w  form ie 
długoterim  ow ego dytu na zagospodarow anie. O- 
p ieka tegoż ^ząd u  iii: e dalej, gdyż prócz m aterjalnej 
pon  ^cy, s ta ra  się on dać kolonistom  p o ję c e  o euro- 
p e j t r  th  sposobach  upraw y ziemi; w  tym celu zorga- 
nizc no w  M ukdenie stac ję  agronom iczną, k tóra bez- 
płal -aznajam ia słuchaczy z ważniejszem i zagadnie­
nia:., >rawy roli W  r. b. sp row adzono  10 tysięcy 
koloni, w  z po łudnia  Chin. Z apotrzebow anie ze 
s trony  urzędu em igracyjnego i kraju  „T rzechrzecza” 
w ytw orzyło  chw ilow o taką  sytuację na rynku w  Char- 
binie, że z w iosną r. b. żaden ze sk ładów  im porterów  
cudzoziem skich nie m ó g ł dostarczyć narzędzi rolniczych, 
gdyż w szystek  zapas zosta ł rozchw ytany. B ogaty kraj, 
zw an y  „T rzechrzeczern” , dający sm ow ce i p racę kilku 
kornpanjom  eksportow ym  angielskim  1 am erykańskim , 
zasługuje na bliższe poznanie, bo zam ożność jego mie­
szkańców , obszary  chu to rów  i now oczesny sp o só b  u- 
p raw y  ziemi pow odują znaczny popy t na m aszyny i 
narzędzia rolnicze. Kraj ten , położony na północ od

C hajła ru , g łów nego ośrodka handlow ego dla handlu z 
M ongolją, zam knięty jest trzem a dop ływ am i rzeki Ar- 
guni: G anem , Chaułem  i D erbułem . Z Chejłarem , 
centrem  życia adm inistracyjnego, handlow ego i kultu­
ralnego, łączy ,,T rzechrzecze” bita d roga  długości 130 
w iorst, po której w  czasie dobrej pogody kursują 
sam ochody, zresztą  zaś kom unikacja odbyw a się końmi. 
Ludność stanow ią przew ażnie  R osjanie, którzy mie­
szkają  w  chutorach  i zajm ują się up raw ą roli, hodow lą 
bydła, pszczelnictw em , m yśliw stw em  i rybołów stw em  
na ziemiach dzierżaw ionych daw niej od M ongołów , a 
obecnie od adm inistracji chińskiej. P ó łto ra  roku temu 
ilość tych w łaścicieli chutorów  w ynosiła 2Q.0U0 osób, 
ale osiedlanie się now ych trw a  dalej, a sieć chutorów  
pokryw a coraz gęściej cały obszar, chociaż odległe są  
one, n iejednakow o od siebie w  n iektórych m iejscach o 
5 w iorst w  innych o 45. Z  rejonu tego w yw ozi się 
futra, p iasek  złoty, zboże, m asło, kiszki i doskonałą 
w ełnę, a w w ozić m ożna narzędzia rolnicze, części za ­
pasow e, p rzybory  m yśliw skie, w szelkie w yroby potrze­
bne do g o sp o d arstw a  w iejskiego, jak narzędzia w yroby 
żelazne, uprząż, a z m aterjałów  w łókn is ty ch  wszelkie, 
niew yłączając jedw abnych . N orm alne ceny i dobra 
jakość  tow aru  m ogą zapew nić doskonały zbyt na tym  
rynku, nrzyczem  orjentow ać się należy w  zaraniu eks- 
poriow ej działalności, popytem  dąw nej rosy jsk iej wsi 
w Z abajkalu  i kraju P rzyam ursk im  Polskie w y tw ó r­
nie m aszyn rolniczych w inny poważnie zająć  się sp raw ą  
o tw arc ia  iak najrychlej w spólnego sk ład u  fabrycznego 
w C harbinie. Jest to kon eczne, gdyż konkurencja  
posiada sk łady  na miejscu, które dzięki temu, że tow ar 
można p rzedstaw ić klijentow i natychm iast, m ają bardzo 
pow ażne obroty . T adeusz  Szukiewicz

Możliwość eksportu maszyn i narzędzi rolniczych 
do Mandżurji i kraju „Trzechrzecza".

Stan przemysłu taborowego.
Przemysł taborowy w Polsoe istniał przed wojną 

w postaci dwóoh fabryk wagonowych — jednej w b. Kon­
gres ów oe — drugiej w Małopolsce. Zakres działalności 
tych fabryk przystosowany był do lokalnych wymagań i 
P» Wtapianiu zaboreów okazał się zupełnie niewystareza- 
ifW »  41* aaepoiejeai* nawet niewielkiej «z«ócd potrzeb tak

dużego kraju jakim jest Polska, w dziedzinie zaś budowy 
parowozów żadna z  dzielnic kraju nie posiadała ani jed­
nej fabryki. Po ustąpieniu zaboraów i po przejęciu Kolei 
Polskich przez władze polskie zjawiła się nieodzowna po- j 
trzeba reorganizacji egzystujących fabryk! w sensie przy­
stosowania lah do potrzeb Państwa, a po aorjentowaniu



się co do ilości parowozów i wagonów, jakie sieć kolejowa 
potrzebować będzie, okazało się, że stare wytwórnie u d a ­
niu temu sprostać nie zdołają, i  że należy powołać do ży ­
cia dalsze wytwórnie taboru. W trudnych jednak i nie­
pewnych tak politycznie, jak i ekonomicznie warunkach 
niemożliwem było oczekiwać, aby takie wytwórnie powstały 
z inicjatywy prywatnej, bez wydajnej pomocy Skarbu1 — 
potrzeba zaś była nieodzowna i  nagła, to też kierowane 
tenu wymaganiami Polskie Koleje Państwowe zawarły z 
przedsiębiorstwami prywatnemi Szereg umów, które miały 
gwarantować stałą, i długoletnią, produkcję tych wytwórni, 
dając im oczywiście warunki zapewniające możliwą rentow­
ność przedsiębiorstwa i gwarancję bezpieczeństwa zaanga­
żowanych kapitałów.

W ten sposób wytwórnie, już istniejące przed wojną 
odbudowały 6ię i dostosowały do postawionych im zadań, 
zas nowe całkowicie zostały pobudowane i  w konsekwen­
cji porobiły bardzo poważne inwestycje, które pociągnęły 
za sobą zaangażowanie znacznych kapitałów. Wszystko 
to było robione wychodząc z założenia tego zapotrzebowa­
nia na tabor, jaki przewidywały kompetentne czynniki Kolei 
Państwowych.

W pierwszych latach istnienia Państwa mało liczono 
się z budżetem, którego określenie było prawie niem ożli­
we Z powodu niepomiernych wydatków inwestycyjnych, 
które musiały znajdować pokrycie w  inflacji. Z biegiem  
ezasu spostrzeżono, iż 2; budżetu normalnego Koleje nie 
są w stanie rłobiń inwestycyj, które we wszystkich pań­
stwach były pokrywane wieloletniemi pożyczkami obliga- 
cyjnemi. Pożyczek tych Polskie Koleje nie miały, a więc 
musiały zahamować i  to bardzo raptownie w  końcu ro­
ku 1923 budowę nowego taboru.

Wytwórnie jednem rozporządzeniem znalazły się w po­
łożeniu kompletnego zatrzymania produkcji bez żadnych w i­
doków na najbliższą przyszłość, li tylko z  możnością w y­
kończenia tych rozpoczętych jednostek taboru, na które po­
siadały już w magazynach swoich materjał. Oczywista 
rzecz, że stan taki nie m ógł być trwałym i  był tylko przej.- 
ściowym. Czynniki miarodajne, rozumiejąc sytuację nie- 
tylko Swoją, ale i  warunki zatrudniania dużych rzesz ro­
botniczych w  wytwórniach taboru kolejowego, po raptow- 
nem zahamowaniu wytwórczości, wymogły na wytwórniach 
zastosowanie się  do minimalnego programu, takiego miano­
wicie, który mieścił się w  ramach budżetu Kolei Państwo­
wych. W ten sposób przez lata następne wytwórnie taboru 
kolejowego znalazły się w stanie wegetacji, nie zważając 
na to, że zapotrzebowanie na nowy tabor istniało, ale 
ograniczone ramki budżetu zmusiły Koleje do zaspokojenia 
potrzeb Swych taborem, który pod każdym względem był 
niezadawalającym.

Wytwórnie taboru do 1926 roku prawie w całej rozcią­
głości zdążyły skompletować swoje warsztaty pracy i po­
stawić je na współczesnym poziomie wymagań tech­
nicznych, jednak małe zatrudnienie wytwórni tych, zakre­
ślonych na dużo większą produkcję, o której wyżej wspom­
niano, pie pozwoliło wytwórniom doprowadzić swej organi- 
kacji wydajności i  techniki produkcji do poziomu1, odpo­
wiadającego wymaganiom współczesnym. 1

W tych to warunkach rzeczą jasną jest, że wytwórnie 
krajowe faie mogą dojść do odpowiednio niskich oen w y­
rób ów swoich, a tem bardziej wykazywać jakichkolwiek 
zarobków, Czego najlepszym dowodem jest, iż wytwórnie 
taboru kolejowego w  bilansach swych nie wykazują pra­
wie żadnych zysków, o ile nie wykazują strat. J eśli zw ró­
cimy Bię ku zapotrzebowaniu taboru kolejowego, to na za­
sadzie kłanych, wykazanych przez Polskie Koleje Państwo­
we, możemy skonstatować, iż przed wybuchem strajku an- 
B»*Wrógo K#l#j* posiadały jMdauffr febcm , j«d-

nakftwoż taboru w stanie dalekim od te*#, jakim g*w£,
wen być w  normalnych1 warunkach' dzisiejszej organiisMM 
Kolei. Wzmagający się z dnia na dzień przewóz w ę g la , pa 
wybuchu strajku w Anglji, wykazał odrazu brak t*b«w  
kolejowego, tak w sensie wagonów, jak i w  sensie parów* 
zow. Po pierwszym miesiącu wzmagającego się eksportu 
zabrakło wagonów. Parowozy również nie m ogły jnê a- 
wozić żądanej ilości ciężkich pociągów.

Wówczas Koleje Państwowe zdecydowały się. na amieaę 
swej polityki i zamówiły znaczną ilość taboru w  w ytw ór­
niach krajowych, jednak wytwórnie te, otrzymawszy fck  
znaczną ilość zamówień na tabor z krótkim terminem dosta­
wy, nie mogły w  tak krótkim czasie, jak to byłoby pożądane, 
zacząć dostaw, ponieważ ani organizacja ich, ani organiaa- 
cja dostawców surowych materjałów, nie były w stanie po­
konać w krótkim czasie postawionych im zadań. W chwili 
obecnej fabryki taborowe podjęły produkcję, aby zadośću­
czynię wzmożonemu zapotrzebowaniu, jednak nie mając pew­
ności staleg-o zatrudnienia po ukończeniu dorywczego p il­
nego obstalunku, nie wyszły poza zakres normalnej praey, 
z |tft ilością zatrudnionych robotników, którą posiadały 
poprzednio, js tą jedynie różnicą, że personel swój zatrud­
niały przez pełną ilość dni w tygodniu. W dalszym ciągu w 
chwili obecnej program produkcji wytwórni taboru m u«  
być utrzymany na poziomie obecnego zatrudnienia, które jest 
przewidziane na najbliższe przyszłe 'miesiące. W tych 
warunkach ńiepcwności zatrudnienia na przyszłość krajo­
we Wytwórnie taboru kolejowego nie są w stanie poczynić 
odpowiednich troków  do najlepszego zorganizowania swej 
pracy — w celuj obniżenia kosztów produkcji, ponieważ 
podjęcie produkcji w  zakresie całkowitej wydajności w y­
twórni mogłoby spowodować zlikwidowanie w  bardzo krót­
kim czasie wszystkich obstalunków i  niemożność utrzyma­
nia w  jako tako rentujących się warunkach warsztatów  
pracy. Spoglądając wstecz na ostatnie miesiące, widzimy, 
iż w miesiącach letnich wytwórnie taboru kolejowego do­
szły prawie do kompletnego zatrzymania produkt w ege­
towały, pracując przeciętnie od 3—4 dni w tyg\

Rzeczą jasną jest, że każda branża przemysłu odlega, 
pewnym wahaniom konjunktur, jednak taka branża ciężkie­
go przemysłu, jak wytwórnie taboru kolejowego, nie mo, 
ze podlegać tak dużym wahanio. jakim podlegała w la ­
tach ostatnich, i jeśli czynni. aiarodajne uważają, iż 
w całym zespole warunków gospo .. czych egzystencja w y­
twórni taboru kolejowego, zajmujących bardzo wybitne m iej­
sce, nie powinna być zakwestionowaną — muszą wytyczna 
polityki gospodarczej rządu zatrzymać się  na takich pla­
nach inwestycyjnych w dziedzinie taboru kolejowego, kt«- 
reby dały możność Kolejom Państwowym dostosowania sta ­
nu taboru do współczesnych wymagań i  jednocześnie po­
zwoliły wytwórniom krajowym, przez odpowiednią organi­
zację swoich placówek, produkować po najniższych ce­
nach, uzyskując odpowiednie oprocentowanie dla kapitałów  
bądź zainteresowanych w  wytwórniach, bądź mających być 
zamwestowanemi, aby obniżyć koszty produkcji.

Oczywiście, że nie może być pominiętą i  kwestja zy- 
skowności ciężkiego przemysłu, bo jeśli narzekamy na brak 
kapitałów, które powinny znaleźć zastosowanie w przemyśle 
naszym, to musimy mieć Pa widoku ich rentowność, 
bez której nie znajdziemy amatorów, ąni w  kraju, suąi w  
szczególności zagranicą do umieszczenia kapitałów w p*J- 
skim przemyśle.

W tym celu powinna znaleźć swoje miejsce zasada wy- 
pełniania zobowiązań w  zawartych umowach, które dałyby 
na przyszłość rękojmię, że kapitały, zaangażowane w  pol­
skim przemyśle pracującym na potrzeby Państw#;, maja, W * ,  
łą i- nmwmuszoną podstaw*

ta l. JNnvi Komorowski.
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Ulgi dla hutnictwa ż t l a m e g o  w  Bra7ylji.
Na mocy dekretu prezydenta Brazylji zostały 

przyznane pewne ulgri tym przedsiębiorstwom prze­
m ysłowym, które przyczynią się do rozwoju hutni­
ctwa żelaznego w  Brazylji. Mianowicie, rząd za­
gwarantował na przeciąg lat 25 wolność celną dla 
wszystkich bez wyjątku maszyn hutniczych, jak ró­
wnież dla tych maszyn, które mają służyć do elektry­
fikacji kraju w  drodze wykorzystania siły  wodnej, 
do celów komunikacyjnych oraz do wytwarzania ce­
mentu. Następnie rząd udzielać będzie pożyczek w

Es) Drobne wiadomości a
Z przemysłu cynkow ego.

W  d n ia c h  13 i 14  b m . o d b y  y  się  d a lsze  n a r a d y  
s y n d y k a tu  c y n k o w e g o  w  B erlin ie . N a  i o rz ą d k u  d z ie n ­
n y m  b y ła  s k ra w a  p rz e d łu ż e n ia  d z ia ła ln o śc i s \n d y k a tu .  
J a k  ju ż  sw ego  czasu  d o n o s il iśm y , s p ra w a  t a  n a p o ty k a  
n a  dość  p o w a ż n e  t r u d n  śc i. N a  p  s ie d że n  e w y je c h a ł 
z K a to w ic  g e n e ra ln y  d y r e k to r  za k ła d ó w  „ H o k e n lo h e g o  , 
in ż . C iszew sk i.

Brak w ęg la  na prowincji.
W  c ią g u  os a tn ic h  tv g o d n i d a j ą  się za u w a ż y ć  

d u ż e  z m ia n y  n a  r y n k u  w ęg la  w k r a ju .  Z m ia n a  w 
k ie ru n k a c h  n aszeg o  e k -p o r tu ,  w  zw ią z k u  z u s ta n ie m  
w y w o zu  w ę p a  d o  A n g lii a  w zm o ż en iem  z b v tu  w ę ­
g la  d o  W łoch , A u s tr i i  i S z w a jc a r i i ,  ja k  ró w n ież  o d ­
c ią ż e n ie  n a s z y c h  ś ro d k ó w  tra n sp o r to w y c h  d o  p o r tó w  
i z a s tą p ie n ie  ich  p rze z  w a g  n y  ty c h  p a ń - tw , do  
k tó ry c h  w y w o zim y , w y w a r ły  d u ż y  w p ły w  n i  n a s z  
ry n e k  P rz e d e w v s tk ie m  z m n ie jsz o n y  e k s p o r t  sk ło n ił 
k o p a ln ie  d o  in te n sy w n ie jsze g o  w y k o n y w a n ia  zam ów ień  
w  n .trz n y <  h  J e d n a k  z ia n a  k o le jn o śc i p rz y d z ia łu  
w a g o n ó w  n ie  p o p ia w n a  s y tu a c j i  sz e ro k ic h  sfe r  k o n ­
su m e n tó w , g iyż b fd ą  a  d o  n a d z w y c z a in e s o  ro z p o rz ą ­
d ze n ia  c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  ilo ść  w ag o n ó w  u / y t a  
b  ł i  d o ry w c z o  n a to m ia s t  o b e c n ie  p rz y p a d ła  d o  d y s ­
p o zy c ji p rz e m y s łu . W s k u te k  ta k ie g o  p rz e g ru p o w a n ia  
n a s z y ć  i ś ro d k ó w  p rze  a. o zo w y ch  p o g o rsz y ła  się  s y tu a c ja  
w  d z ia le  w cg la o p a ło w e g o , k tó re g o  p rz e w o /i się o s ta tn io  
z n a c z n ie  m n ie j, n iż  p o d c z a s  a k c ji K o m isa rz a  R ^ ą d u  
N a p ro w in  j i  o d z t .w a  się d o t  li w y b r a ć  w cgla t o t e ż  
p ła  i się ta m  c n y  m e w sp  łm ie in ie  w y so k ie . Z a  to n ę  
w ęg la  loco k o p a ln ia  o d b io rc y  z m a ły ch  s ta c y j o d b io r ­
cz y  h  p ła c ą  o 2 — J zł w ięcej o d  tr a n s a k c y j  n o rm a ln y c h  
P rz e d  ię b io n  y  w ę .lo w i z a p e w m a ią , że  p o  z e sp o k o  
jen  u p o t 'z e b  m ia s t, z n a jd z ie  s ię  o d p o d w ie d m a  ilo ść  
to w a ru  d la  odi io r  ów  p ro w in c ja ln y c h  te rn  b a rd z ie j 
iż  ilość w ag o n ó w  n a  p o trz e b y  w e w n ę trz n e  b ę d z ie  
s ta le  ro sn ą ć  d z ięk i z m n ie jsze n iu  s ię  e k s p o r tu .

Książki nad esz ła  do recenzii-
Dr. B. Siew „Letłlands Volks- und Staatswirtschaft"

(Milllersche Buchdruckerei, R iga, H erderp la tz  N r. 1).
W ieńczysław K rzyw icki „Dzieje Polityki Celnej" W ar­

szawa (W ydawnictwo Zw iązku Polskich Organizacyj R o l­
niczych).

X. W alerjan Adam ski „Zjednoczenie Młodzieży Pol­
skiej" (Zjednoczenie Młodzieży Polskiej Skł. G ł. „O stoja").

D r. Adolf V ieth, „B and X.“ „Wechsel- und1 Scheck- 
kunde" (Industrieverlag  Spaeth & Linde, Berlin).

K. D iehl u. P . M ombert „Arbeiter und Maschine" 
(A usgew ahlte Lesestiieke zum S tudium  der Politischen Oe- 
konomie).

H enryk Tennenbaum „Czynniki Gospodarcze w Polityce 
Światow ej" (W ydawnictwo „Przeg lądu  Politycznego".

wysokości ogólnej do 5.000 kontos‘ów (ok. 3 miljn. 
złotych w  złocie) w  stosunku 1:1 do własnych fun­
duszów przedsiębiorstw. Koncesjonarjuszami mogą 
być też cudzoziemcy. Ich obowiązkiem jest w znie­
sienie zakładów wielkopiecowych i walcowni o w y ­
twórczości dziennej najmniej 20 ton, przyczem po 
rozpoczęciu działalności huty będą ustępowały rzą­
dowi około 30 procent wvtwórczości po cenach nie 
w yższych od odpowiednich notowań importerów że­
laza cif port przywozowy.

Celowość reklamy
w czasopismach fachowych niejednokrotnie już udow adnia­
liśmy na podstawie dowodów i  faktów . N aw et najwięksi 
potentaci przem ysłu jak  naprzykład  Ford, słynny k ró l sa ­
mochodowy tw ierdzi, że gdyby on przez jeden miesiąc za­
niedbał stałego reklam ow ania się, natenczas zm niejszyłaby 
się zaraz jego olbrzym ia produkcja samochodów, w ysyła­
nych do wszystkich krajów  kulturalnych św iata. Umie­
jętnie zorganizowana (reklam a jest potęgą, k tó re j niestety 
nasz przem ysł i  kupiectwo w znacznej m ierze nie do­
cenia. — Z  te j też przyczyny, nad ofertam i wysyłanemi 
przez nas, w których  na podstawie danych rzeczywistych 
wskazujem y na poczytność i  rozpowszechnienie pism a n a­
szego w całym kraju , przechodzi się obojętnie, acz często- 
!kroć z w łasną s tra tą , do porządku dziennego.

O tóż d la stw ierdzenia pożytku, płynącego z ogłasza­
nia się w „R ynku M etalowym i Maszynowym, zamieszcza­
my poniżej w yjątek  z otrzymanego lis tu  z L ibertow a, w 
k tórym  między innemi czytamy:

„L ibertów , dnia 1. grudnia 1926.
Szanowna R edakcja

R ynku Metalowego i  Maszynowego
w Poznaniu

„D ziękując uprzejm ie W ielmożnemu P anu R edaktoro­
wi za łaskaw e udzielenie mi inform acyj i wskazanie od ­
biorców na chmiel, z k tórych  to wskazówek sko rzysta­
łem  z powołaniem się na Jego „Rynek M etalowy".

Ośmielam się rów nież złożyć bardzo gorące podzię­
kowanie Szanownej Redakcji za okazaną d la mnie tak  cen­
ną pomoc, jak  umieszczenie ogłoszenia w „R ynku M eta­
lowym i Maszynowym", gdyż do czasu obecnego zgłosiło 
się dużo firm  o mój wyrób m at sufitow ych, k tórych  s ta ­
rać s ię  będę obsłużyć jak  najstaranniej i będę Szanownej 
R edakcji bardzo zobowiązany.

Kreślę
z prawdziwym  szacunkiem 

L u d w i k  K u ź m a
Libertów  p. Swoszowice".

L isty  podobnej treści dochodzą rąk  naszych codzien­
nie, a świadczą one wymownie o sku tkach  i  korzyściach, 
osiąganych przez reklam ę w  piśm ie naszem.

P rzy ustanaw ianiu budżetu reklam y na rok przyszły, 
zechcą Szan. pp. interesenci w ziąć powyższe pod łaskaw ą 
rozwagę, o ile zależy im na zdobyciu odbiorców we w szyst­
kich dzielnicach k raju . A d m i n i s t r a o j a -

Bracia Malak, Żnin.
Maszyny, używane w gospodarstwach rolnych, jak : ma 

neże 1—4-konne, mlocarnie cepowe, sieczkarnie, karto flan­
k i można na dogodnych w arunkach zakupić w firm ie Bracia 
Malak Żnin, k tó re j ogłoszenie znajduje się  w  niniejszym 
numerze. Uważamy, że firm a ta  nie w ym aga specjalnego 
polecenia jej Szanown. czytelnikom, bowiem nazwisko zna­
nych i szanowanych ogólnie właściciel} samo za siebie 
przemawia. Dodamy jeszcze, że firm a powyższa udziela 
pp. handlarzom  znacznych ustępstw.



Rozszerzenie zakresu produkcji Fabryki Maszyn 
Precyzyjnych, Tow. fikc. „Inventia“  w Poznaniu,

ul. Łazarska 6 .
Założone przed k ilku  laty  Towarzystwo Akcyjne „In  

v en tia“ Wytknęło sobie jako główne zadanie produkcję 
przedmiotów bądźto zupełnie niewyrabianych w  k ra ju  lub 
też fabrykowanych w  ilości niedostatecznej. W ziąwszy pod 
rozwagę poważną w  Polsce konsumcję rowerów, dla po­
krycia k tó re j zabrała  od nas zagranica w roku  1925 p rze­
szło 20.000.000 złotych, ,,In v en tin '1 w Oddziale I  swych 
zakładów w ytwarzać poczęła rowery, k tó re  od chwili u k a ­
zania Się na rynku  wewnętrznym zdobyły pełne uznanie. 
Zarząd fabryki, licząc się z Wpływami przemożnej konku­
rencji obcokrajowej, zaprowadził w  swych zakładach s y ­
stem Wytwórczości w edług wzorów najlepszych angielskich 
fabryk, hie szczędząc kosztówf i nakładu na inwestycje. 
F abryka buduje wszelkiego rodzaju  rowery męskie, dam ­
skie i  dziecięce, turystyczne, wyścigowe, półwyścigowe szo­
sowe ż łącznikami na zew nątrz lub w ew nątrz na rposiądz 
lutowane. Roczna produkcja wynosi przeszło 30.000 ro ­
werów. — Oddział I I ,  F abryka Maszyn Precyzyjnych wy­
tw arza pod m arką „In v en tia"  gryzy pierwszorzędnej ja ­
kości, prócz tego tryby, ślim aki i  wszelkie części zapaso­
we do samochodów i różnych innych maszyn, również tacz­
ki żelazne w  trzech wielkościach’ oraz w ykrojniki i  tłocz;- 
nie wszelkiego rodzaju. Rdzennie polską placówkę tę wy­
tw órczą polecamy usilnie poparciu sfer interesowanych ku- 
kupiectw a I przem ysłu w tern przekonaniu, że przytoczone 
wyżej Wyroby, sprowadzane w* większej części z zagra­
nicy, bbecnie nabywać będą wyłącznie ze wskazanego przed­
siębiorstwa, k tó re  tak  pod względem produkcji, jak  zdol­
ności konkurencyjnej stoi na wyżynie swego zadania.

Fjrma A. Krawczyk, Poznan, Rynek Łazarski 19
Szanownym naszym Czytelnikom polecamy znaną i so­

lidną firm ę: A. Krawczyk, Poznań, Rynek Łazarski 19,
w yrabiającą automatycznie śruby toczone i części 
fasonowe z mosiądzu, stali, ' żelaza oraz toczone częś­
ci do radjoaparatów  i elektryczności. N a powyższą f ir ­
mę zwracamy szczególną uwagę, jako na przedsiębiorstwo, 
k tó re  faniemi, solidnemi i  precyzyjnemi wyrobami ze wszech 
m iar zasługuje na względy i poparcie. Dodać jeszcze m u­
simy, że firm a A. Krawczyk1 wykonuje wszelkie wyżej 
wymienione przedmioty również na obstalunek, po nade­
słaniu odpowiednich wzorów.

Zapytania nadeszła do działu informacyjnego 
Tow. Wydawniczego „KUP!ECU w Poznaniu

Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 gr. W szyst­
kim interesentom odpowiadamy listownie, częstokroć kilka­
krotnie.

Nr. 2146. Która firma w Polsce dostarcza „Sta- 
niol“ w bibułach?

Nr. 2227. Proszę o podanie fabryk, które dostar­
czają śrubki z mosiężnej blachy (t. zw. Messing- 
blechverschraubungen fiir Petroleumkannen) do ba­
niek naftowych?

Nr. 2228. Prosimy o podanie fabryk, dostarcza­
jących śrubki do wkręcania (mosiężne) do baniek.

Nr. 2234. Która fabryka wyrabia łapki żelazne 
na iisy?

Nr. 2238. Prosimy o podanie fabryk w Polsce, 
wytwarzających drobiazgowe zabawki od 2 do 5-ciu 
groszy sztuka.

Nr. 2241. Prosimy o podanie korzystnego źró­
dła zakupu lasek trzcinowych.

I fil la? I M
S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią

K A  T O W I C E
S zo sa  K ról. H ucka

Telefon: Katowice 4 i 157. »  fldres teiegr.: „Pinoffmetall* Katowice.

S P R Z E D  4 $
w sze lk ich  n ow ych  m eta li, 
sp a ja ń  m eta lo w y ch , cyny 
d o  lu to w an ia , oryg. cyny  
an g ie lsk ie j, s ta ry ch  m e ­

ta li i t. d

Z A K U P
w sze lk ic h  s ta ry c h  m eta li 
o raz  p o p i o ł ó w  m e ta lo ­

w y ch  po  n a jw y ższy c h  
d z i e n n y c h  

cen ach .
Uprasza się o próbki i o fer ty  pod p ow yższym  a d resem .

Q J/V 7

W Y R Ó B  K R A J O WY"]

PALNIKI
gwarant, jakości, do n a f t o w y c h  

m a s z y n e k  Nr. 1 i Nr. 0
(£randki, EituCSyMi do wkrę­
cania brandek i O b r ą c z k i  poleca

B. Wileński, Wilno
ul.  S a d o w a  Mr. 7.  346

N r. 1 i N r . 0

W Y R A B I A  MY M A S O W O :  “i

maneże 1-4 konne 
młocarnie cepowe
z hamulcem bębnowym na łożach 

kulkowych typu „Id ea l“

iii®™ sieczkarnie rami*
do zapędu kieratowego

kartofiarki „G w ia z d a  B“
i polecamy takowe po 
cenach umiarkowanych

PP . h a n d la rz o m  u d z ie la m y  z n a c z n y c h  
u s t ę p s t w .

Bracia Malak, Żnin (Hop.)
fabryka m aszyn i odlewnia żelaza

T elefon  nr. 3 0 .
2195

Telegr.: Bram afa
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Nr. 2245. Która firma dostarcza, ziarnka mar- (. 
murowe, białą m ą k ę  marmurową, perlmutt, gllm- } 
mon w łuskach (Glimmerschuppen) i ziarnka mar­
muru krajowego do fabrykacji marmuru sztucznego?

Nr. 2247. Które firmy wyrabiają rolety do w y ­
staw sklepowych z blachy falistej lub części skła­
dowe, jak blachę falista i sprężyny do rolet?

Nr. 2250. Która firma wyrabia lub dostarcza ma­
szynki do mięsa?

Nr. 2251. Która firma dostarcza sprzążki, kółka 
i nity do skóry?

Nr. 2252. Która firma dostarcza pluskiewki żółte 
podwójne?

Nr. 2255. Która firma zakłada lub posiada urzą­
dzenia dla wytwórni lodu sztucznego?

Nr. 2256. Która firma lub fabryka podjęłaby się 
skutecznej naprawy karieru motoru (motocyklowe­
go) aluminiowego i jedynie aparatem samospawal- 
nyin do aluminium?

Nr. 2258. Która fabryka w Polsce dostarcza ma­
szyny, służące do wyrobu siatek drucianych?

Nr. 2259. Która firma dostarcza aparaty do cyn­
kowania bez nagrzewania kotła?

Nr. 2266. Prosim y o podanie nam adresu fabryk, 
wyrabiających ocynkowaną blachę falistą.

Nr. 2272. Która fabryka w kraju wyrabia węgle 
retortowe do elementów i bateryj kieszonkowych?

Nr. 2274. Która firma wyrabia wełnę papierową, 
w różnych kolorach i gatunkach papieru?

Nr. 2275. Prosimy o podanie firmy, która fabry­
kuje wagi mosiężne na słupkach mosiężnych dla 
skiepów masarskich?

Nr. 2276. Prosimy o podanie fabryki, wyrabiają­
cej części metalowe do podwiązek, szelek i tym po­
dobnych spinek.

Nr. 2277. Uprasza się o podanie wytwórni, wyra­
biającej laski trzcinowe.

Nr. 2280. Uprasza się o podanie firmy lub fabry­
ki, która wyrabia wagi belkowe z talerzykami mu- 
siężnemi.

Nr. 2281. Uprasza się o podanie firmy lub fa­
bryki, która wyrabia dymaki.

Nr. 2282. Uprasza się o podanie firmy lub fa­
bryki, która wyrabia wiertarki (Bohrmaschine).

Nr. 2283. Urasza się o podanie firmy lub fabryki, 
która wyrabia kowadła oraz imadła.

Nr. 2284. Uprasza się o podanie firmy lub fa­
bryki, która wyrabia siatki metalowe dla filtrów do 
pomp?

Nr. 2288. Która firma dostarcza podkówki żelaz­
ne do obcasów dla roboczego obuwia?

Nr. 2290. Gdzie można otrzymać uszka i taśmy 
firmowe do obuwia?

Nr. 2291. Prosimy o podanie adresu, możliwie 
wprost z Litwy, na grzyby suszone; zapotrzebowa­
nie na kilka worków.

Nr. 2293. Prosimy o wskazanie firmy, wyrabia­
jącej lub dostarczającej w Polsce obicia papierowe 
na trumny.

Nr. 2294. Która firma wyrabia butle stalowe na 
tlen, odpowiadające nowoczesnym wymaganiom?

Nr. 2296. Która firma w Polsce dostarcza Sta­
niol w bibułach?

Nr. 2297. Która fabryka w Polsce wyrabia fla­
szki blaszane, (blaszanki, bańki) do napełniania pły­
nem, do czyszczenia metali?

Nr. 2298. Która z firm krajowych lub zagranicz­
nych wyrabia żelazo faliste na bijaki do młocarń 
szerokomłotnych tkarby)?

Nr. 2299. Która fabryka wyrabia kubki do ele­
watorów (Elewatorbecher) i po jakiej cenie, z czarnej 
i białej blachy?

Czy pomyślałeś już o upominku 
gwiazdkowym dla pomocników sw y c h ?
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N o w o czesn y  m otocyk l. S zyd eł s k i .....................................................4,—
P odręczn . Budow n. Żelazn. W ł. B ryła  . . . . . . 10, -
M echanika. K ucharzew ski .................................................................L75.
O bliczenia E elektrotechn................................. ..................................L—
P odręczn . do pow lekania m etal. M o d e ls k i .............................3,—

K siążki n iem ieckie.*)
Rm.

Sch w eisen  und L óten. Seifert (265)  ................................... 3,85
D ie heutige M etalltechnik Th. S tier  ( 2 5 1 ) ....................................3,85
Starkstroinschaltungen. Prof. Edler (168) . . . . . .  2,70
M echan. T echnologie. Liidicke (I., II., u. III.) . . . .  1,50
Der E isenbetonbau. R osie  u. H e n k e l ..........................................1,50
Die landw irtschaftliche M aschinen und G erate . . . .  1,50
Die Kalkulation im M aschinenbau. B e th m a n n .............................. 1,50
E lektrotechnik. H e r r m a n n ...............................................................  1,50
Die Baum aschinen. K ó r t in g .................................................................1,50
Die M etalle. Koppel . . .   1,50
E lektrom otor B etrieb e. S c h w e i g e r ................................................1,50
R adiotechnik. H e r r m a n n ...................................................................... L50
D ie D a m p fm a sch in en ..................................................................................L50
Die D a m p ftu r b in e n ........................................................................... 1,50
E lastizitatslehre fur I n g in e u r e ...........................................................1,50
Technik der Stan cerei ( 2 0 1 ) ................................................................ 6,55
Kupfer u. M essing so w ie  alle technisch w ichtigen

K upferlegierungen. E. J a p in g ..................................................... 3,—
E isen u. E isenfabrikate. E. J a p i n g ............................................... 5 ,—
D as Aluminium und seine L egierungen. H. Krause. Bd. I. 2,50 

_  dto —  Bd. II. 2,50
V ollstandige Anleitung zum Form en u. G iesen. E. Uhlen-

h u t h ............................._ .......................................................................*>—
. . 6,—
Fr.
. . 2,70
. . 2.70
. . 2,—

D ie Asphalt -  Industrie. F. L indenberg . . . .
Priifung elektrisch . M aschinen und Transform at

W eickert (50) ........................................ - • •
D ie Schule des W erkzeugm ach. F. Schon  (235) .
Portland Cem ent, W ill. W . M a c l a y .......................

Księgarnia „Kupca” , Poznań, Wielka 10
S p e c ja liz a c ja  j e s t  n a k a z-m  n o w o c z e s n e g o  han d lu

*) K siążki niein. oblicza się  w ed ług  mk. niem. po kursie  
dziennym . D o cen y  każdej książki dochodzi porto +  opakow .



Drewniane
farcie zapędowe

3128 we wszystkich rozmiarach oraz 3854

Ęi zęby drewniane do kół żelaznych
po najniższych cenach dostarcza

Fabryka Narządzi Stolarskich

A. Wardziński, Nakło-Notef
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Pierwsza Cieszyńska fabryka tow arów  metalowych  

żelaznych i czarno-blaszanych

n J. Pipersberg, Polski Cieszyn
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Największe i konku­
rencyjnie najzdol­
niejsze przedsię­

biorstwo w te j branży
bezkonkurencyjne

R U R Y  1 K O L A N A
oraz w s z e lk ie  c z ą ś c i do  p ie c y  poko jow ych  i kuchennych, jako  też 
każdego rodza ju  a rty k u ły  że lazno-blaszane, wchodzące w  zakre6 
tegoż dz ia łu  284la  S k o ra  i rz e te ln a  o b s łu g a !

a a

„Der Eisenhandler”
Otto Hoffmanna W ydaw nictw o w Bunzlau na Śląsku.

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, towa­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy in for­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż. 

Wychodzi od 30-tu l a t  i dwa razy w tygodniu. 
Ubonować można z przesyłką włącznie za 13.50 zł. kw artaln ie  
w admln. „Rynku K eta l. i Masz." w Poznaniu, W ielka 10. Te le f. 2277  
Ka nd trze l iJenhandler" jeszcze na składzie, 1 egz. kosztuje 9 ,—  mkn
(P łatne  w złotych p- Iskich po kursie d n ia jfkos zta ls o lec on el przesyłki

im
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B r a c i a  RUTKOWSCY
F a b r y k a  M a s i d n i c

|  JAROCIN, (Wielkopolska) Krakowska 40
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na każde ciśnienie |  
i każdą wydajność

d o s t a r c z a  w

Fabryka Maszyn Górniczych I
w Załężu.3296
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♦♦♦ DZIAŁ BUDOWLANY i DRZEWNY w
Ruch budowlany w  Polsce, a bezrobocie.

Ekspansja sił inżynierskich Ameryki zagranicę. — Rynek pracy dla nich w Polsce. — Warunek „Ullen et Co“. —
Praca Polaków zagranicą.

O j]e w Ameryce, gdzie budownictwo najbardziej jest 
rozwinięte w  porównaniu do całego św iata, mówi się o nad ­
m iarze sił fachowych wówczas dopiero, gdy interesy w ew ­
nętrzne państw a zostaną zaspokojone i  w tedy dopiero czyni 
się staran ia w kierunku  znalezienia poza granicam i k ra ju  
zarobków, o tyle u  nas jest naodw rót: s ił fachowych m a­
my aż nadto wiele, jednak, pozwalamy na to, ażeby one 
em igrowały % k ra ju , ewent. pozostaw ały bez zajęcia, dajemy 
natom iast pracę obcokrajowcom.

D la inżynierów  am erykańskich, ojczyzna ich nie p rzed­
staw ia żadnego pola pracy. W skutek  tego pow stała m a­
sowa em igracja poza granice własnego k ra ju  do państw  
obcych, gdzie budownictwo je s t albo w kqlebce dopiero, 
albo w  stadjum  rozwoju. W  pierwszym rzędzie, jako odpo­
wiedni rynek pracy dla sił am erykańskich, w ysunęła się 
na Czoło Polska. B rak  takich  inwestycyj, jak : kanaliza­
cja, tram w aje, k tó re  są u nas niem al, że nowością, budowa 
dróg, mostów, kolei itp., sprow adza do nas całe falangi 
fachowców obcych.

Rynek pracy w  Polsce — to złote jabłko dla inżynie­
rów am erykańskich.

A m eryka dba o los swoich obyw ateli, nic więc też 
dziwnego, że przy zawieraniu! umowy o przeprowadzenie 
inwestycyj w Polsce, zaw arow ała sobie bezwzględne prawo 
obsadzania stanow isk kierowniczych ludźm i swoimi. P o ­
nieważ Wogóle w arunki umowy przedstaw iały się d la  nas 
dosyć korzystnie, zgodziliśmy się na ta k ą  klauzulę.

Cóż jednak dzieje się z naszymi fachowcami, z na­
szymi inżynieram i? — Nie m ając odpowiedniego zajęcia, 
a uznając konieczność podtrzym ania życia, biorą się za pracę, 
bez ‘wzg-lędu na jej rodzaj, byle przynosiła choć, tak ie zy­
ski, k tó re  pozwolą na bodaj najprym ityw niejsze utrzym anie. 
W ielu zaś je s t takich, k tó rzy , nie mogąc znaleźć żadnego 
zarobku, żap isu ją  się jako bezrobotni umysłowi, lub, co 
zdarza się częściej, nie m ają żadnych dochodów. N ierw  na

Kemmerer o
Nie zajm ując się specjalnie kw estją  budowlaną, m isja 

Kemm erera daje k ilk a  w  te j spraw ie wskazówek. N a pier- 
wszem miejscu zaleca, aby rząd  dał zapewnienie, że nie 
będzie p ow tarza?  polityki wywłaszczeniowej. G w arancja t a ­
k a  w inna być dostatecznie silna, by wzbudzić zaufanie i 
spowodować napływ  kap ita łu  do przedsięwzięć budowlanych. 
Program  Ograniczeń w dysponowaniu sw oją w łasnością w i­
nien ustać. Lokatorzy nowowybudowanych- domów winni 
być także pociągani do podatku, opłacanego przez w szyst­
kich, gdyż to nie przyczynia się do zw iększenia budowni-

— „Zmniejszyć bezrobocie**!

świecie k ra ju , gdzie nie byłoby P olaka na stanow isku kie- 
rowniczem, odpowiedzialnem. N iem a na świecie k ra ju , do 
k tórego podniesienia gospodarczo P o lak  nie przyłożyłby 
swojej cegiełki. Kimże byli M alinowski i F o lk iersk i dla 
A m eryki przez poprowadzenie W Andach najwyżej poło­
żonej lin ji kolejow ej? K im że był przyjaciel M ickiewicza 
Domejko, k tó ry  odkrył pokłady saletry  w  Chile? Tak 
jedni, jak  i  drugi, przez pracę swoją, bezpośrednio p rzy­
czyniali się do podniesienia krajów  obcych. — W ielu mamy 
obecnie inżynierów  zajmujących stanow iska na terenach 
w szystkich, ty lko nie ojczystych?

Niem a najm niejszej w ątpliw ości, że ludzie ci chętnie 
porzuciliby pracę dotychczasową, by tylko znaleźć podobną 
w ojczyźnie.

Niestet,y-nie umiemy myśleć i czuć jrraktycznie, cze. 
go najlepszym  dowodem — przeprowadzanie u  nas inw e­
stycyj przez ludzi obcych, nie znających ani naszych w arun ­
ków, ani terenu  pracy. Daliśmy im  w ręce, mówiąc po­
tocznym językiem, kaw ał chleba, przez to samo pozbawia­
jąc go własnych obywateli.

(lała niekonsekwencja naszego postępowania u jaw niła 
się w  powyżej wspomnianej umowie: wołamy — „zmniejszyć 
wszelkiemi siłam i bezrobocie", a jednocześnie odbieramy 
możność pracy swoim, ofiarując ją  cudzoziemcom.

Czy przy trak tow an iu  z „U llen e t  Co“ nie należało 
dobrze Zastanowić się nad sku tkam i, jakie z  tego mogą 
pow stać? Teraz już zapóźno. Czas nam jeszcze jednak 
stw ierdzić, że przy szalonymi u nas głodzie pracy, gdzie 
setk i i tysiące ludzi niema kaw ałka chleba, by go do u s t 
włożyć — napyehamy kieszenie obcym. F a k t ten, jako do­
wód sm utnej rzeczywistości — polskiej konsekwencji, d łu ­
go pozostanie ak tualny  i żywo obchodzący w szystkich bez 
różnicy, w szczególności zaś bezpośrednio zainteresowanych.

W. Ż-ski.

budownictwie.
ctwa. Także należy zerwać natychm iast z po lityką udzie­
lania m oratoriów  w płaceniu komornego i podatków. Z ale­
ca się już obecnie przystąpić do wprowadzenia nowoczes­
nych metod szacowania realności m iejskich i oddzielnie 
szacować g run ty  miejskie i  wznoszone na nich* budynkil. 
J e s t  gor!nem polecenia, aby staw ki podatkowe dla S karbu 
od w szystkich g runtów  i budynków  były jednakowe w  ca,- 
łem Państw ie, zaś dodatkow e podatki gminne od nieru- 
chomdści m iejskich powinny być regulowane zgodnie z 
potrzebam i gminy.

W sprawie ceu drzewa
Dowiadujemy się o znacznych zwyżkach' taks, już s to ­

łowanych od 15 listopada rb., w  Łuckiej D yrekcji Lasów 
państwowych i mających nastąpić w  niedalekiej przyszłoś­
ci w innych dyrekcjach. Rozumiemy, że ustalenie taks w 
stosunku do kon junktur i rezu ltatów  przetargów  leży w 
kompetencji i in teresie D yrekcji oraz D epartam entu  L eś­
nictwa, podkreślić jednak musimy, że cenj/ na surowiec 
drzewny na terenie R zplitej w inny się kształtow ać zależ­
nie od kosztów  przewozu jego do miejsc przeróbki oraz 
e»n zbytu — i te tylko czynniki winny wpływać na róż-

w lasach państwowych,
nicę cen w poszczególnych dyrekcjach. Faktyczny stan 
rzeczy je s t daleki od tego.

Pozatem , ceny w poszczególnych D yrekcjach podnosi 
się niejednocześnie a w  najpóźniejszych porach roku, 
W ytwarzając W ten  sposób gonitw ę w  kole 12-tu miesięcy. 
Zbędnem je st dowodzenie, że ■ ten system  je st błędny i 
nigdy nie pozwoli dojść do regulacji cen w kraju , boć mogą 
być w ypadki zarówno cen za niskich, jakoteż za wysokich 

Przem ysł drzewny je st sezonowy: rozpoczyna kampan- 
ję W październiku, przed rozpoczęciem poręb przemysłowiec
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Poznańska Fabryka 
Sprzętów Metalowych

SPECJALNOŚĆ: Łóżka dla „
<M
00dorosłych. Łóżka dziecięce 

Umywalki stoł. i szafkowe

Biuro sprzedaży: W r o n ie c k a  6 - 8
T elefon  SI 60

IMADŁA dostarcza w różnych wielkościach
Fabrykę Maszyn 

Górwicsych
KATOWICE - ZAŁĘŻE 

 .

wszelkiego roazaju dostarcza

R, KUNgRT l tka lE
Poznań, P lac św . Krzyskl 1

—  T e le fo n  n r .  29-21 —

i ANTONI DYMNICKf, FABRYKA WYROBÓW 
ŻELAZNYCH W JAROSŁAWIU

Taczki cało ie lazne
lekkie, silne, niewywrotne, o pojemności 60, 80, 100, 120, 

140, 160, 1. Model nowy znacznie ulepszony.
Kółka d o  taczek

patent, żelazne, samoczynnie się smarujące z panewkami do 
wymiany. Wyroby nieprześcignione w konstrukcji i trw a­
łości. Tysiące w użyciu. Liczne referencje pierwszorzę­

dnych odbiorców. 2828

i WĄ5^1

ZYS KOWNE ARTYKUŁY DLA S KL E P ÓW ŻELAZNYCH
v  w  'W 'W  'W'***

Fabryka Wyrobów M etalowych  
i Blaszanych  

Fr. Strehlau ■ Toruń
T elefon  nr. 188 5857 d T elefon  nr. 188

W ykonuje się  w szelkie 
części, tłocznie z blachy 
m iedziane j, m osiężnej, 

cynk. i białej

Bańki do mleka 2—20 Itr. — Słtka do 
mleka 9—26 cm. — Mierniki do  mleka 
15 1 20 Itr. — Kubły do mleka 50, 60,75 
Itr. — Litrówki 1/4, V2, 1 Itr. n lew zorco- 
wane. — Łyżki do zbierania  śmietany.
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M usi zn ać  cenę  su ro w ca , ab y  sp rz e d a ją c  S w oją  p ro d u k ­
cję d la  zd o b y c ia  ś ro d k ó w  o b ro to w y c h , u s ta l ić  n a  n ią  ceny, 
a, n ie  być  zask o czo n y m  po  2-cli m ie s ią c a c h  p ra c y  d e cy z ją  
p ła c e n ia  z a  su ro w ie c  n ie  z w y ż k i n o rm a ln e j 10— 1 5 % , k tó r ą  
m ó g ł p rz e w id y w a ć , a le  30— 80%  ru jn u ją c e j  c a łą  jeg o  k a l ­
k u la c ję . N ie je d n o k ro tn ie  w  K o m ite c ie  D rz e w n y m  u s ta lo n o , 
że w sze lk ie  z w y ż k i ta k s  w in n y  b y ć  o g ła s z a n e  w e  w rz e ś n iu  
k ażd eg o  ro k u , co m o g ło  m ie ć  ró w n ie ż  w  rb . m ie jsc e , g d y ż

M im o z a s to ju  w  r u c h u  b u d o w la n y m  d a je  się  z a u w a ż y ć  
w 'o s ta tn ic h  c zasach , sp e c ja ln ie  w  tysfc. m ia s ta c h , g d z ie  
k ie ro w n ic tw o  sp o c z y w a  w  e n e rg ic z n y c h ’ i p e łn y c h  in ic ja ­
ty w y  rę k a c h , p o w s ta w a n ie  co raz  to  n o w y ch  u rz ą d z e ń  d la  
u ż y tk u  p u b lic z n e g o . W  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  w id z im y  z a k ła ­
d a n ie  e le k tro w n i  m ie jsk ic h , k tó r e  n a le ż ą  do in s ta la c y j ,  
n iez b ęd n y c h  d la  ro z b u d o w y  m ia s t .  P o n a d to  s łu ż ą  one  m ia ­
s tu  po  p ie rw sz y c h  2— 3 la ta c h  is tn ie n ia ,  ja k o  b a rd z o  h o jn e  
ź r ó d ła  d o ch o d ó w , z k tó r y c h  p o k ry w a  s ię  w  w ie lu  m ia ­
s ta c h  ca ły  s z e re g  in n y c h  w y d a tk ó w , n ie  m a ją c y c h  n ic  
w sp ó ln e g o  Z s a m ą  e le k tro w n ią .  M ia s ta , k tó r e  u rz ą d z iły  u  
s ie b ie  e le k tro w n ie ,  s tw ie rd z i ły  p o n a d to  je szcze  i  in n e  b a r ­
dzo d o d a tn ie  w p ły w y , ja k ie  e le k tro w n ia  za  so b ą  p o c iąg a . 
I  t a k  z w ię k sz y ło  s ię  w  ty c h  m ia s ta c h  z n ac zn ie  b ezp ieczeń -

eeny li a  m a te r ia ły  zW y żk o w aly  ju ż  w e  v r z e śn iu .  R óżn icy  
m ięd zy  cenam i w rz e śn io w e m i i l is to p a d o w e  m i n ie  b y ło  ż a d ­
n e j.

T o  te ż  n a le ż a ło b y  p o d d ać  re w iz j i  z a ró w n o  sa m e  za sad y  
k o n s tru o w a n ia  t a k s ,  ja k o te ż  i te rm in y  ic h  s to so w a n ia ,  r o z ­
p a trz y ć  obecn ie  is tn ie ją c e  t a k s y  p rz y  w y s łu c h a n iu  o p in ji  
o rg a n iz a c y j d rz e w n y c h  i w s trz y m a ć  s to so w a n ie  z a p r o je k to ­
w a n y c h  w y so k ic h  ta k s  do c za su  ich  re w iz j i  i  o k re ś le n ia .

ja miast.
s tw o  p rz e d  k ra d z ie ż a m i i  o g n iem , p o lep szy ły  s ię  w a ru n k i"  
z d ro w o tn e  w s k u te k  b a rd z o  ła tw e g o  d o p ro w a d z e n ia  św iatł*  a  
do k ra ń c ó w  m ia s ta , w re sz c ie  z a z n a c z a  s ię  ru c h  b u d o w la ' n y  
n a  g ru n ta c h  z w y k le  w  ty c h  o k o lic a c h  ta ń sz y c h . N iew  a t-  
p liw ie  w ie lk ie m  u ła tw ie n ie m  d la  ty c h  m ia s t  j e s t  t a  < o k o ­
liczn o ść , że  k ra jo w a  w y tw ó rn ia  s i ln ik ó w  D ie s lo w y c  h S. 
A . B . E . M . S. u d z ie la  n a  b a rd zo  d o g o d n y ch  w a ru  n k a c h  
d łu g o te rm in o w e g o  k r e d y tu  i to  w  w a lu c ie  o b ie g o r  v e j ( w  

z ł. p a p ie ro w y c h ) , c zy li w  te j  sam ej w a lu c ie , w  k tę r e j  
s ą  p rz e w id z ia n e  d o ch o d y  m ia s ta . N ie  n a ra ż a  si (, p rz e to  
m ia s ta  n a  ż ad n e  s p e k u la c je  w a lu to w e , a  z a ra z ę ’ ni s p e łn ia  
n a k a z  M in is te r s tw a  S p ra w  W e w n ę trz n y c h , wzg-’ i^clnie M i­
n is te r s tw a  S k a rb u , ab y  w sz e lk ie  z a k u p y  kom ,® .ia i ne d o k o ­
n y w ać  w  w a lu c ie  p o lsk ie j.

i  Z rynko  m a te ria łó w  bodow lao .. d rzew a, m e ta li, b lachy  i Żelaza
M A TE R IA Ł Y  B U D O W LA N E .

W arszaw a, 14. 12. N o to w an ia  a r ty k u łó w  te c h n icz n y ch  i 
p o m o c n c z y c h  d la  p rz e m y słu  m eta lo w eg o  za  to n ę  fran co  
w ag o n  st. z a ła d .:  ceg ła  o g n io trw a ła , n o rm aln a  80 z ło ty c h , ko- 
p u lak o w a  85 zł, g lina  o g n io trw a ła  m ielona 30 z ł, m ączk a  s z a ­
m o to w a  50 zł, z a p ra w a  sz a m o to w a  45 zł, kam ień  w ap ien n y  
5 zł.

Lublin , 13. 12. Na ry n k u  m a te ria łó w  b u d o w la n y ch  b ra k  
z a in te re so w a n ia  z p o w o d u  u k o ń czo n eg o  sezonu . C en y  u t r z y ­
m ują  się  na ty m  sam y m  poziom ie. N o to w an o : d esk i s to la rsk ie  
I g a t. za  1 rn" 60 zł, c ie sie lsk ie  —- 80, k a n tó w k a  rż n ię ta  (belk i) 
w e d łu g  śc is ły ch  w y m ia ró w  90, c io san a  ró ż n y ch  w y m ia ró w  
I ga t. za  1 n r ' 60 zł, d rz ew o  o k rą g łe  I ga t. k loce  30—40 cm. 
35, c eg ła  1000 sz t. loco b u d o w a  45, d a ch ó w k a  K arp ió w k a  
za  1000 sz t. I g a t. loco  w ag o n  st. z a ład . 93, fe lc ó w k a  170, e te r ­
n it za  1000 sz t. 510. P a p a  1X 10 m tr. 8— 11, w a p n o  za  100 kg 
loco sk ład  5,50, loco st. z a ład . z ł 3,80, kafle  k w a d ra te le  nie- 
p o lew an e  za  sz t. 0,18, p o lew an e  0,35, b e rliń sk ie  1,80, kom ple t 
d rz w icz ek  h e rm e ty c z n y c h  1 g a t. 10,50, ru sz ta  za  1 kg  0,50, 
p ły ty  k u ch en n e  za  1 kg  0.50, p iecy k i za  1 kg  0,70, kocio łk i za 
1 kg. 0,56, zam ki fran cu sk ie  1 ko m p le t 6— 7, sk rz y n k o w e  12, 
z a w ia sy  do d rz w i 0,65, o k ienne  w ie lk ie  0,30 zł za  sz tu k ę .

DRZEW O.
W a rsz a w a , 14. 12. P a ro w a  F a b ry k a  P o sa d z e k  D ębow ych . 

Ja k ó b  Zyrnann (O ęsia  30, teł. 404-32 i 216-70): no tu je  za  m etr  
kw . d ęb o w ej k lepk i p o sa d z k o w e j loco sk ład , g a tu n e k  e k sp o r­
to w y  1.00 doi.. I - s z y  ga t. — '■ 8.50 zł. 2-gi ga t. — 7.75 zł. T afle  
p o sad zk o w e  od 14-23 zł za  m etr.

METALE.
W a rsz a w a , 14. 12. D om  H an d lo w y  A. G epner, W a rsz a w a , 

G rz y b o w sk a  27, n o tu je  n a s tęp u jąc e  c en y  w  z ł z a . kg : m iedź 
s ta r a  2,40, m o siąd z  1,70, ro tg u s  2,10, c y n k  staj-y  0,90— 0,95.

W a rsz a w a , i 4. 12. S u ró w k a  S tą p o rk ó w  (loco h u ta) Nr. 0 
210 zł, Nr. 1 —  200 z ł, N r. 2 —  190 zł, N r. 3 —  180 zł, su ­
ró w k a  C z ęs to c h o w sk a  fr. st. z a ład . Nr. 0 —  200 zł, N r. 1 — 
190 zł. N r. 2 —  185 zł, N r. 3 (m art.)  175 zł, z łom  że liw n y  
145 zł, że lazo  liandl. 325 z ł, b e d n a rk a  g o rąco  w a lco w a n a  325 zł, 
zim no w a lco w a n a  390 zł.

B erlin , 15. 12. U rz . not. w  R. M. za  1 kg. M iedź  e le k tro ­
lity czn a , d o s ta w a  z a ra z , cif H am burg , B rem a  lub- R o tte rd a m  
(za  100 kg) 1305T, o ry g in a ln y  su ro w y  cy n k  h u tn iczy  (w  woln.

ob r.) 0 ,6 6 14— 0,67l i ,  c y n k  w  p ły ta c h  rem el.t-ąd '’ z w y k łe j jak o śc i
handl. 0,60—0,60% , o ry g in a ln e  aluminjurm. hu  tń icze  98 99 %
w  b lo k ach , sz ta b a c h  w a lcó w , i c iągn ion . 2jjflv d tto  w  sz ta b a c h  
w a lcó w , i c iągn ion . 2,14, nik iel c zy s ty  98- - 99 % 3,40—3 5 0 , 
a n ty m o n  R egulus 1,15— 1,20.

N ow y Jork, 14. 12. Z am knięc ie . Q ts z a  ] ]b. M iedź L ak e  
loco  13,70, e le k tro lit  loco 13,60, n a  g ru d z ie ń  17| 45— 13 55— 13 50 
s ty c z e ń  13,50, C a stin g  ra fin e ry  locp  131/* ., ( .y na s t r a i t s  loco 
68,75 — 99% loco 66,75, o łó w  N .-JprR  loco  7, 90 , E as t S t L ouis 
loco  7,80, cy n k  N .-Jo rk  loco 7,40, E a s t  S t ’. L ou is loco  7,057 
s ie b ro  zag r. 53,75, a lum in ium , 98—99 'p r o  ć . 26,80, n ik ie l’ w 
sz ta b a c h  35, b lach a  I r a la  5 'A d o i, z a  to t.ię , ż e la z o  że laz o  19/4.

Londyn, 15. 12. U rz . not; w. Ł  z a  \  t o / j ę  M iedź  S ta n d a rd  
p k a sa  5754—57:1/a, 3 m ięs.. 58— 581/ , ,  S j t t l .  5 7 'A , e lek tro lit  
6 4 K —64% , b e s t se lec te d  6 3 - 6 4 B , elf .-k tro -w ireb ars  64% , cy n a  
S ta n d a rd  p. k a sa  310—310M — 3 1 n ies.. 3 0 1 V4—  301 %, S e tti. 
310, B an k a  (obr. n ieof.b  315, S t r a i t s  (o ,b r . n ieof.) 318, o łó w  
zag r. dost, n a ty ch m . 29‘/», d a lsze  te.Lm . .' *97/ i«, S e t tl .  29Vs, cy n k  
z w y k ły  dost, n a ty ch n h  33 , d o s t, t 'j r r n .  3.3, S e ttl. 33, w o lfram  
(not. nieof.) 18 (z ą  k a w a łe k ) .

METALE SZLACH ETNE,
Berlin, 15, lj2. S re b ro  ca <0,900, w  sz ta b a c h  73% — 74% 

R. M. za  k g  z ło to  w wolri. o b r o t .  2 ,8 0 —2,82, p la ty n a  w  w olu . 
o b ro t. 13— 15)4 R ,  M. za  g ram ,.

N ow y Jork, 14. 12. Z a m k n ię c i '* . S re b ro  z ag ra ń . 53,75 c ts  
za  1 oz. ( =  31,1: gr.).

Londyn, 15. 12. Z am kn. -Srebrno 24NS na d o s ta w ę  24",%  
d. za  1 tinęję,

BLACHA.
W arszaw a, 15. 12. „ P o l s k a  C y n k o w n ia “ , W a rsz a w a , 

P ię k n a  1 la ,  n o tu je  n a s tę p u jn e e  c e n y  z a  k g  fr. w ag o n  st. W a r-  
s z ą w a : b lach a  o c y n k o w an a  I 5 ;a t. ?n a rk ., w  snopku  1,10 zł — 
22 a rk . w  snopku  zł 1.15,

ŻELAZO.
N ow y B ytom , 15 12. S m ó w k a  o d lew n icza  H u ty  P oko iu  

Nr. 1 (F r ie d e n sh u e tte  P . G. S . —  re p re z e n ta c ja  S . A. W do- 
w iń sk i w  W arsz a w ie )., c en a . z a  tonę  200 zł loco  s ta c ja  N ow y 
B y tom .

Złoty w dniu 15 grudnia 1926.
Gdańsk p rz e k a z  57,(T7_  57,21. g o tó w k a  57,18— 57,32, Berlin  

p rz ek a z  46,58—46.82, N a w y Jork p rz e k a z  11,75, R y g a  p rz ek a z  
64, Am sterdam  p rz e k r  1Z 25, Zurych p rz e k a z  57,50, Medjolan 
p rz e k a z  252, Londyn p rz e k a z  43,50, Praga p rz e k a z  375,37— 
377,37, g o tó w k a  372, ,57— 375,57, W iedeń  p rz e k a z  78,35—78,85, 
g o tó w k a  78,30—7 9 ,3 0 , B ud apeszt g o tó w k a  7810—8050.
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Praktyczne urządzenie do centralneao oarzewania woda.
rzftw a,m p. nn  m ipcynyp/i m io o  o 1 n w k ,-.ł« :  i  i r r  .Ogrzewanie pomieszczeń mieszkalnych stanowi bez­

względnie kw estję uznaną od dawna za bardzo ważną. 
Niem a bowiem w mieszkaniu innego urządzenia podobnie 
ważnego dla zdrowia i wygody mieszkańców, jak u rzą­
dzenie, zapewniające dostateczne i równomierne ciepło. W 
ostatniem  dziesięcioleciu na Zachodzie wszelkie udosko­
nalenia techniczne, choć nieznacznie polepszające byt czło­
wieka, szybko znajdowały zastosowanie; u nas natom iast 
dziedzina tak ważna, jak  ogrzewanie, traktow ana była i 

j e s t  po macoszemu.

Sposób stałego i równomiernego ogrzewania m ieszka­
nia iW wysokim stopniu oddziaływa również i na zdrowie 
mieszkańców. Zauważono, że częste przeziębienia są  mało 
znane posiadaczom centralnego ogrzewania, a  przez to samo 
ludzie ci odznaczają, się nietylkd lepszom zdrowiem, lecz 
i w iększą zdolnością twórczą.

Konieczne zatem  jest, by każdy, mający jakąkolw iek  
łąc/.nosc z ogrzewaniem, dowiedział się, że obecnie można 
ogrzewać pomieszczenia za pomocą urządzenia, zapewniało 
cego znaczne wygody i .korzyści, k tó re  już od wielu la t 
szeroko stosowane na Zachodzie, dostatecznie udowodniło 
woją lacjĘ bytu. J e s t  mm — uproszczone mieszkanio,-

clłka6 FafwU‘‘grZeWaf 1łe Ci6Pla' W°dą PrZy P°mô  ko­ciołka „ES\V o estetycznym wyglądzie, zespolonego z
instalacją gładkich cienkościennych grzejnikóW  i k tó re  sto 
suje się do ogrzewania, poszczególnych m ieszkań i zasile­
nia ich ciepłą wodą w miesiącach zimowych'; uniezależnia 
lokatora od właściciela domu, a tern samem w yklucza 
wszelkie nieporozumienia na tle pobierania op ła t za o - r /e  
wanie. Piece te w yrabia firm a
St. Weigt i s-ka w Łodzi, Senatorska 22

W małym kotle „ESW TI“, nie wymagającym sp e c ja ł’ 
nego pomieszczenia, płomień ogrzewa wodę, krążącą w 
ściankach kotła , w przewodach rurowych i grzejnik act, 
umieszczonych w pokojach. Kocioł, zajmujący około ‘ V ’ 
części przestrzeni pieca kaflowego, uzbrojony je st w term o' 
m etr i arm aturę, umożliwiającą regulow anie spalania O r z e  i
m ki rowm ez za pomocą zaworów dają się pojedynczo re ­
gulować lub odłączac.

Cenne zalety kotłów  i grzejników  „E SW U “. przy 
stosowaniu ogrzewania wyżej opisanego, w ybitn ie’ uw idocz­
n ia ją  się w porów naniu z ogrzewaniem za pomocą pie­
ców katIowych. Badania przeprowadzane przez miarodai-

tłó w  y naw et przy niefach«w «j obsłudze ko-tiow  „Ł S \\ U zmniejszone zużycie paliwa w e wszvsti
kich wypadkach o 40-50<W> w stosunku do zużycia "w
Piecach kaflowych w tychże warunkach. Dodając do tego
rowm ez koszt drzewa, niezbędnego dla rozpalania pieców

Koszty, w szystkim  znane, na częste remonty tychże
T W l f l  „ 1 _____  • ‘ ‘ * v ’ to 

okaże
za

pod Względem ekonomicznym ogrzewanie E S W U ‘ o ł 
mc niew ątpliw ie daleko korzystniejsze od ogrzew ania  
pomocą pieców kaflowych.

Zastosowanie centralnego wodnego ogrzewania ESW U ‘‘ 
usuw a niebezpieczeństwo pożaru, nie wymaga corocznych 
przeróbek, czyszczenia pieców i kominów, czyni zbytecz- 
nem rozpalanie k ilku  pieców, wynoszenie, popiołu i sadzy 
a że  względu na 'trwałość instalacji nie wymaga przez 
Kilkanaście ła t naprawy.

Co się zaś tyczy kosztów  urządzenia „ESW U “ to keszt 
jego wynosi tyle, ile pjece kaflowe w le sz e m  wykonaniu,'
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Nowa zwora do badania 
twardości stali.

Urzędowo uznanym  przyrządem  do mierzenia tw ar­
dości je s t aparat ku lkow y B rinella. Do m ierzenia tw a r­
dości s ta li i  odlewów  stosowano prasy  system u Brinella 
•  lś n ie n iu  do 8000 k g . P rzeprow adzenie próby ciśnienia 
»a pomocą ku lek  w  łożyskach przy ciężkich zestawach kół 
itd. w ym aga koniecznie apara tu  dającego się łatw o tra n s ­
portować i  obsługiw ać przez jednego robotnika, aparaty 
bowiem B rinella a powodu swego ciężaru m uszą bye przy­
mocowane do fundam entów , a jeżeli są przeznaczone do 
transportow ania, w tenczas trzeba  do ich transportu  dźw i­
gów i silnych wozów.

W  jednym z osta tn ich  num erów  „P o lon ji" znajduje 
się opis nowej arwory do badania tw ardości, k tó ry  poniżej 
zamieszczamy:

Prasy  o ciśnieniu 3000 kg. nie można budować w t a ­
kich warunkaoh, gdyż konstrukcje pomocnicze w tym k ie ­
runku posługują się  ty lko albo ku lam i o średnicy 5 m-m 
i cieśnieniu 750 kg., albo przedstaw iają  aparaty  ciśnienia 
pomocnicze i  m uszą być umocowane w  im adłach lub tym 
podobnych urządzeniach. Z tego powodu aparaty  dynam icz­
na do w ypróbow ania tw ardości jak  m ło ty  kafarow e itp . zna­
lazły  w iększe zastosowanie. A paraty  tak ie  coprawda są tylko 
aparatam i pomocniczemi, dającemi się zużyć przy próbach 
przygotowawczych'. R ezu lta ty  prób, — odnośnie do um ie­
jętności obsługującego robo tn ika lub jakości m aterja łu  pod­
stawy, -— mogą się bardzo różnić.

Ze w szystkich powodów, przytoczonych powyżej, nowa 
zwora do badania tw ardości przedm iotów  utw ardzanych za­
sługuje na zainteresow anie się k ó ł miarodajnych'. Zw ora ta  
posiada tę  stronę dodatnią, że przedstaw ia apara t łatw o 
przenośny i un ika w szystkich stron  ujemnych niedokład­
nego mierzenia. A paratem  tym  można wywołać ciśnienie 
ku lek  aż do 3000 kg.

J a k  w ynika z powyższego szkicu, zwora sk łada się 
•a  pająka stalowego, przysposobionego do pojemności i m ie­
rzenia odnośnych sił, oraz z  urządzenia do w ytw arzania ciś­
nień w k ierunku  odwrotnym. Średnia część pałąka, przezna­
czona do pojemności sił je s t podzielona na pręty  nieco zgięte 
w ciągu ciśnienia, k tó re  przy nacisku lub ciągnięciu poosio­
w e j  zwory m ogą w ytrzym ać stosunkowo w ielkie zmiany 
elastyczne k sz ta łtu  w  k ierunku  szczytu. Zm iana ta  w  k ie ­
runku  szczytu przenosi się na urządzenie do m ierzenia ści­
słego i stanow i o wykonanem ciśnieniu. Ciśnienie dośw iad­
czalne w ytw arza się przez kręcenie k ó łk a  ręcznego przy 
pomocy odnośnego urządzenia przenośnego.1 O tw ór zwory 
wynosi 185 mm. Zworę przystosuje się do przedm iotu do­
świadczalnego za pomocą wrzeciona, dającego się przed­
stawić. Urządzenie do w ytw arzania ciśnień obraca się do 
180 stopni tak , że po jego obrocie m ogą być badane przed­
mioty znajdujące się poza pałąkiem .

W  tym  celu trzeba umocować zworę za pomocą wrze- 
eiona między przedmiotem doświadczalnym i punktem  n ie­
ruchomym, tak , że i  cięższe przedm ioty na obrabiarkach 
mogą być badane za pomocą ciśnienia 3000 kg. W  celu 
otrzym ania rezu lta tów  bez zarzu tu  ciśnienie doświadczalne 
musi działać na rów ną i  g ładką płaszczyznę.

Z tego powodu zwora je s t zaopatrzona w  m ałą freza r­
kę ręczną, posługującą się ku lą zwory jako łożyskiem i 
dającą się łatw o do piej przymocować. Przez k ilkakro tne 
obracanie korby ręcznej płaszczyzna Wyrównuje 6ię gładko, 
przyczem przez odnośne naszlifowanie frezera daje się o- 
siągnąć płaszczyznę kom pletnie rów ną i  gładką, potrzeb­
ną do badania tw ardości przedm iotów za pomocą ciśnienia 
kalkowego.

FABRYKA MASZYN
A. H O R S T N A N N - STAROGARD

( P O M O R Z E )
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ 
Telefon nr. 3 4  Adres telegr.: Horstmann, Starogard

Zakłady mechaniczne - Od­
lewnia żelaza i metalu - Fa­
bryka specjalna k o t ł ó w  
i dla urządzeń kompletnych 
gorzelń - Maszyny i narzę­
dzia rolnicze - Spawialnia 
elektryczna i autogeniczna

R o k  z a ł o ż e n i a  1S20
2567

oraz wszelkie artykuły do 
sp ortu  z im o w e g o  hurto­
wo i d e ta l ic z n ie  p o le ca :  3955

K. Parafiński i S-ka, Kraków
ul. Sławkowska 14.

Prosimy pow oływ ać się na

„Rynek  M e t a l o w y  
i Maszynowy"

grejB&f

Fabryka Wyrobów ŹeS izn ych
Inż. R. KOSMALLA 

Tel. 12 —  SZOPIENICE, ul. Rejtana 39

3202

czarce l i  
otyeta

w yra b ia :



Ze Związku Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych
na Województwa Poznańskie i Pomorskie.

OKÓLNIK Nr. 2 4 . Z e  Z w iązku  P r z e d s ię b io r s tw  E lek tro tech n iczn ych ,
Niniejszem podaje się do wiadomości PP. Człon­

ków, że z dniem dzisiejszym Sekretarjat Związku 
został przeniesiony do 'okaiu przy ul. Św . Wojciecha 
nr. 3 1 / 1 .  Telefon nr. 17-30. ZARZAD.

OKÓLNIK NR. 2 3
Następne Zebranie Związku odbedzie się w  p o n ie ­

d z ia łe k ,  dnia 2 0 .  grudnia  b. r. o  g o d z in ie  2 9 - t e j  na salce 
posiedzeń Piwnicy Ratuszowej S tary Rynek 1 z na­
stępującym  porządkiem obrad:

a) odczytanie protokółu i korespondencji;
b) sprawozdanie Zarządu;
c) sprawozdanie Komisji obchodowej;
dl Wnioski;
e) Wolne głosy.—
O punktualne przybycie i jaknajliczniejszy udział 

uprasza
Z a r z ą d .

OKÓLNIK Wr. 25.
D okształcająca Szkoła Przem ysłowa w Poznaniu n a­

desłała łia ręce Zarządu pod nr. 482/36, z dnia 30 lis to ­
pada r. b., lis t o treści niżej podanej:

Do

Z w iązku Przedsiębiorstw  Elektrotechnicznych 
na Woj. Poznańskie i Pomorskie

P o z n a ń .

Wyczytawszy w  Rzem ieślniku nr. 46 utrwalę w sp ra­
wie przyjm owania do zawodu elektrotechnicznego .uczniów 
pozwolę sobie wyrazić niniejszem moje pełne uznanie.

Postanowienie tak ie stanow i niewątpliwie poważny krok 
naprzód W rozwoju elektrotechnictw a, którem u, o ile pozo­
ry nie mylą, przepowiedzianą je st lepsza przyszłość. — 
Im intensywniej przygotuje s ię  uczniów do zawodu, tem 
większe korzyści przypadną w udziale zawodowi samemu, 
a Ojczyzna nasza poszczycić się może godnemi swego za­
wodu zastępami, k tó re  um iejętną pracą swoją podniosą 
sław ę i wzmocnią jej potęgę.

Zapewniam Szanowny Związek, że Szkoła tu te jsza  o- 
kazuje zawsze żywe zainteresowanie do sprawy elektro tech­
nicznej.

Dobre wyszkolenie umysłowe ucznia leży Je j na sercu.
Jeże li dotychczas wyniki nauki nie zawsze były po­

myślne, to  przyczyny należało szukać w  lichym materjale 
uczniowskim.

Tuszę więc, że nowopowzięta uchw ała spowoduje już 
w niedalekiej przyszłości poważną zmianę w dotyehczaso- 
wem praktykowaniu.

Oby inne zawody zechciały wziąć sobie na wzór Szan. 
Zw iązek i patrzyły  więcej na intelektualne zdolności ucz­
nia. — Uchwała ta  ’jest zarazem nielada czynnikiem wy- 
wychowawczym, oddziałującym na rodziców obojętnych w 
sprawach wychowania swoich dzieci.

Życząc Szanownemu Związkowi jaknajobfitszych owo- . 
eów Z postanowienia swojego, pozostaję

z głębokim szacunkiem

W ładysław  Stiller, dyrektor.
Podając powyższy lis t do wiadomości P P . Członków, 

Z arząd zwraca się jeszcze raz z apelem o ścisłe przestrze­
ganie uchwały. Z a r z ą d .

O statnie zebranie Zw iązku odbyło się. dnia 29 listo  
pada r. b. przy nader licznym udziale członków.

Po Odczytaniu protokółu, k tó ry  przyjęto z pewnemi po­
prawkam i w myśl dezyderatów  inż. G aertiga, oraz po od ­
czytaniu korespondencji, prezes wzywa członków, by podali 
do S ekretarjatu  zapotrzebowanie na uczniów na rok  1927, 
celem przesiania zestaw ienia do Poradni Zawodowej, k tó ra  
poczyni Wszelkie staran ia by m aterja ł uczniowski odpo 
w iadał warunkom powziętej przez członków uchwały.

N a członków przyjęto jednocześnie Z akład  E lek tro tech ­
niczny K arol G uenther, Poznań, ul. Przem ysłowa 27a, oraz 
Biuro Inżynierskie Bernard Kasprowicz, Poznań, ul D ą­
browskiego 2óa.

Inż. G aertig  sk łada sprawozdanie K om isji kalku lacy j­
nej, k tó re j elaborat znalazł zrozum iałe zainteresow anie. -_
Po ożywionej na ten tem at dyskusji uchwalono, by elaborat 
ten został u jęty w formę broszurki, k tó ra  stanow iłaby pod­
staw ę do kalkulacji w zawodzie elektrotechnicznym  oraz 
podręcznik, k tó ry  może być najlepszym poradnikiem , jak 
należy prowadzić przedsiębiorstwo elektrotechniczne.

Liż. Biskupski referuje kw estję  m em orjalu do fabryk 
i hurtow ni, nadm ieniając, że zostanie on przesłany Z a ­
rządowi w dniach najbliższych.

Zreferowany przez inż. N am ysła S ta tu t Sądu Z w ią­
zkowego zostaje jednogłośnie przyjęty. — W ybór sędziów 
nastąpi xia W alnem Zebraniu.

IV dalszym ciągu referuje Prezes wniosek Z arządu o 
godne uczczenie 5-cio lecia istn ienia Z w iązku, k tó re  przypada 
w roku 1927. P ro jek t Z arządu  idzie w k ierunku  zwołania 
Z jazdu Wszystkich Przedsiębiorstw  E lektrotechnicznych z 
terenów przez Związek opanowanych, wygłoszenie na nim 
aktualnych referatów  i zakończenie obchodu w spólną b ie­
siadą oraz balem przy udziale zaproszonych przedstaw icieli 
W ladz i ‘Prasy. - Zebranie akceptuje pro jek t Z arządu  jed ­
nomyślnie i w ybiera K om isję w składzie: pp. O tlew ski, Mał­
kowski, Bulawslci, E ng lert, Jagodziński i W. Zgoła, k tó ra  
ma się zająć urządzeniem Zjazdu.

Z koleji inż. P ińsk i w ygłasza nader ak tualny  refera t 
o łączeniu silników  trójfazowych. — R eferat wobec p rze­
łączania sieci m iejskiej w Poznaniu na p rąd  trójfazow y, 
cieszył się wielkiem zainteresowaniem, czego dowodem żywa 
dyskusja, W której zabierali głos praw ie wszyscy na Z eb ra­
niu obecni.

IV wolnych glosach inż. G aertig  podnosi spraw ę kursów  
dokształcających d la elektro-m onterów  i staw ia wniosek do 
przyszłego Zebrania o przyznanie przez członków Związku 
absolwentom K ursów  specjalnego dodatku w wysokości 
5—10% do poborów taryfowych.

Kw estję ostatniego przetargu w S tarostw ie Krajowem 
poruszoną przez Eirmę, S trzała , zleoono Syndykatowi Z w ią­
zku do zbadania i  zreferowania. — W  trakcie dyskusji po­
ruszono sprawę, niedotrzym yw ania przez Firm y Związkowe 
ta ry f za prace m onterskie, co doprowadza do rozłam u 
spoistości związkowej. — Jed n a  z 'Firm przyznała się do 
podobnego postępowania w jednym wypadku, tuszyć więc 
należy, że w przyszłości podobne fak ty  nie będą miały 
miejsca.

Członkowie żądają w końcu stanowczego w ystąpienia 
Związku wr sprawie udzielania koncesyj przez tu t. E le k ­
trownię, tem bardziej, że spraw a ciągnie się od trzech 
la t bez żadnego wyniku. — Zebranie żąda, by spraw a zo­
sta ła  sfinalizowana, choćby przy pomocy in terpelacji, na 
Radzie Miejskiej.
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Fabryka  Maszyn Precyzy jnych
„INVENTIA” Tow. Akc.

POZNAŃ, Łazarska 6 . T el. 60-36.
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Pompy odśrodkowe i
ila  każdego rodzajn cieczy i każdą wydajność dostarcza:

Fabryka maszyn obinirzych, K a to w ic e - la lt te
5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
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Fabryka pomp i budowa s tudzien

Henryk Lund
B yd goszcz , ul. Sobieskiego 6 . Tel. 249
1272) Rok załoź. 1882.

S tudn ie  w iercone  do każdej głębokości. 
W ielki skład części zapasow ych, ru r

oraz pomp wszelkiego rodzaju.

R eparacja szybka; monterzy stale  do 
dyspozycji.

POMORSKA a r  Zakupi
SOROlKCim s t K W , M W ,.

T . CZACHOWSKI A /H P  k o id . szm at, papieru 
w TORUNIU n 3 s S  W stłuczek szklanych ip .

ul. Czerwona .Droga. JBSSBr Sprzedaż:
Teief. żelaza sztab., blach, bednarki i podków

U y  Zamiana:
żelaza starego na żelazo nowe I użytkowe

Specjalność: Demontaż i zużytkow anie s ła r jc h  u n g d ze a  fabrycznycb. 
Hurt Detal

jakoto:
Żelazo sztabowe, taśmowe, uniwersalne, dźwigary, korytka, blachy żelazne, cynkowe i pocynkowane, 
rury do gazu, wody i pary, podkowy, osie itp. dostarczamy w ładunkach wagonowych krótkoterminowo 

p o  o ry g in a ln y ch  cen ach  i w arunkacn Syndykatu P olsk ich  Hut 2elazn ych
Na żądanie służymy wyczerpującą ofertą i terminem dostawy. Zamówienia z rozdrobnioną specyfikacją i mniejsze ilości 
wykonujemy z naszego bogato zaopatrzonego składu po najtańszych cenach składowych. Również polecamy łaskawej uwa­
dze nasz hurtowy oddział narzędzi I maszyn, różnych tow arów  krótkich żelaznych itp. Przy wszelkich

zapytaniach uprasza się o podanie potrzebnych ilości i dymensji.
2981

Biura ul. Młyńska 37

Produkty Hut Górnośląskich

Katowicki Handel Żelaza Sp. z o. o., Katowice
Składy z własną bocznicą kolejową Katowlce-Dąb Telef. 13, 14 I 165

W i e r  ko lodpowgj
(Zaponlack)

jaka tekronę przaoiw rdzy dla polerowanych i toczonych ■ 
aaędci maszyn niklowych, miedzianych etc. 

ż k lg .  1 0 .—  z ł .  

o f e r u j e

Laboratorium Techniczne♦ Grudziądz 3
P a ń s k a  22.

Na życzenie próbki. 3221 Na życzenie próbki, i

O K U C I A  D O  ME B L I  C2YST?ore?aSIĘiNE 
A. Koszewski, Fabryka Wyrobów Metalowych

Poznali, Stary Rynek 61. —  Cenniki wysyłamy na życz nie. 2&20
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Obwieszczenie. 3471

Nożyce cyrku la rne  do k ra jan ia  blachy
grubości do 5 m/m zostaną  sprzedane w drodze publicznej 
licytacji w  Toruniu przy Straży Pożarnej dnia 4 stycznia 
1927 r. o godz. 10. Maszynę można oglądać dziennie od 
godz. 10 do 15-tej po zgłoszeniu się w  ratuszu pokój 49. 
Toruń, dnia 4 grudnia 1925. M a g i s t r a t

O głoszenie submisji na stemple.
D yrekcja Lasów Państwowych w Toruniu sprzeda w 

drodze Submisji dnia 29 grudnia 1926 r. sosnowe stemple 
kopalniane, wyrobione i  wyrobić się mające w  roku gospo­
darczym 1927 do d!nia 1 lipca 1927 z drzewostanów, uszko­
dzonych przez sów kę ch o jn ó w k ę 'w  następujących nadleś­
nictwach, położonych w  powiecie starogardzkim : Osieczno, 
Błędno, Drewniaczki, Lubichowo, W irty, Leśna H uta . — 
O ferty ostemplowane znaczkiem 2 '.zł. w zalakowanych' 
kopertach Z napisem „Subm isja na stem ple" należy złożyć 
do dnia 29 grudnia rb. do godz. 12-tej w  D yrekcji Lasów' 
Państwowych w Toruniu, pokój 23, gdzie nastąp i o tw ar­
cie o fert o godz, 13-tej w  obecności ewentl. przybyłych 
oferentów . W ymiary wyrobić się mających stem pli, po za­
tw ierdzeniu submisji, mogą być zmienione na ewentl. ży­
czenie kupującego z tern, że wyrobione już stemple przy j­
mie kupujący o wymiarach, w jakich są wyrobione. S tem ­
ple są  okorowane i  złożone na krzyż w  stosy. Kosztów, 
korowania kupujący nie zwraca. Masę stempli oblicza się 
przy pomocy tablic miąższości P aw ła Lehnpfuhla z r. 1910.

Przetarg publiczny na wykonanie urządzenia 
ogrzewania ciepłą wodą.

Śląski U rząd W ojewódzki w  Katowioach rozpisuje prze­
ta rg  publiczny na wykonanie urządzenia ogrzewania, ciepłą 
wodą w „Czerwonym D om u" (stacja kobiet) w zakładzie dla 
umysłowo chorych1 w Lublińcu. O ferty należy wnosić na 
przepisanych form ularzach do W ydziału Kom unikacji i R o­
bót Publicznych Śląskiego Urzędu W ojewódzkiego w zapie­
czętowanych kopertach z napisem : O ferta na wykonanie 
urządzenia rzewania ciepłą wodą w  „Czerwonym Domu11 
zakładu dla umysłowo chorych1 w  L ublińcu11, do dnia 20 
grudnia 1926 r. do godziny 12-tej w południe, w którym  to 
dniu nastąpi ich publiczne otwarcie.

Dyrekcja Kolei Państw ow ych  w Gdańsku
rozpisuje p rze targ  publiczny na dostawę w  roku  1927 oko­
ło 25.000 m. p. podrozjezdnic dębowych. Termin sk łada­
nia ofert upływ a z dniem 22 grudnia rb. o godz. 12-tej. — 
Bliższych szczegółów udziela dział Zakupów  W ydziału Z a­
sobów D. K . P. .Gdańsk po nadesłaniu 2 zł. w gotówicję 
lub znaczkach pocztowych'.

Konkurs.
M agistrat m iasta K raśn ika ogłasza konkurs o fert na 

wykonanie planu regulacyjnego i zabudowania m iasta K ra ­
śnika. Obszar dla p ro jek tu  regulacji i  zabudowania, w e­
dług wykonanego zdjęcia pomiarowego m iasta, wynosi 284 
hekt. W zywa się przeto zainteresowane firm y i  osoby do 
składania ofert w biurze M agistratu , do dnia 31 grudn ia rb1. 
na wykonanie wspominanego planu z wyszczególnieniem w 
ofertach Żądanego honorarjum a jednego hektara.

O głoszenie.
D yrekcja Kolei Państwowych w W arszawie wzvw» os# 

by, zyczące wydzierżawić na czas od 1 styczn ia ' 1927 r. 
na term in roczny, magazyn kolejowy N r. 5 pow. 937 5 m tr  
kw. na s t .  W arszawa Wach., do sk ładania ofert ze wskażą- 
mem: 1) wysokości proponowanej tenu ty  rocznej 2) oelu n« 
jak i magazyn będzie użyty. O ferty opłacone stemplem za 
-  zl. 40 gr. z dołączeniem kw itu  kasy G łównej D yrekcji 
(na dworcu Głównym) na złożone w adjum  w wysokości 
150 złotych (sto pięćdziesiąt zł.), sk ładać lub nadsyłać na­
leży w kopertach zapieczętowanych z napisem : O ferta n»
m agazyn Nr. 5 pow. 937,5 m tr. kw . na st. W arszaw a Wach 11 
do M ydziału Eksploatacyjnego Dyrekcji K olei Państwowych 
w W arszawie, A l. Jerozolim skie N r. 42, drugie p iętro, pa­
ko.) Nr. 53 do godziny 12-tej w południe dnia 22 gruduia 
1926 r.

Przetarg na dostaw ę słuchaw ek radiofonicznych  
skrzyń, zegarów  i t. d.

Centralne Zakłady W ojsk Łączności w  W arszawie, ul. 
Ciepła Nr. 22-24, ogłaszają p rze targ  nieograniczony na do ­
staw ę: 220 par słuchaw ek radiofonicznych, 42 kom pletów1 
skrzyń do opakowania aparatów , 150 sztuk  zegarów  s tacy j­
nych, 10.000 krążków  taśmy izolacyjnej, 5.500 sztuk  misek 
glinianych, pokrytych1 b ia łą  polewą, służących do wylcg,, 
gołębi. Tylko te  oferty będą rozpatryw ane, k tó re  zagw a­
ran tu ją dostawę, tow aru do Składów  C. Z. W. Ł. najpóźniej 
do dnia 15 m arca 1927 r. — Szczegółowe w arunki, obowią 
żujące dostawców przy składaniu  ofert, (wadjum, wzory ifcp.) 
oraz w arunki techniczne są wyłożone do w glądu pod wyżej 
wskazanym adresem codziennie od godz. 11-ej do 13-ej —
Gtwarcie ofert nastąpi dnia 28 grudnia 1926 r  o goclz 
10-ej do którego to term inu należy składać oferty  w zaW ko’ 
wanych kopertach1.

Licytacja różnych przedmiotów i odpadków.
Dyrekcja Kolei Państwowych w  Radom iu podaje d# 

publicznej wiadomości, że w dniu 21 g rudnia 1926 r 
godz. 12-ej w D yrekcji Kolei Państwowych, Radom, ul 
Piłsudskiego N r. 8, odbędzie się licytacja za. pomocą śkła, 
dania pisemnych ofert na sprzedaż zbędnych przedm iotów  
i odpadków różnych1 m aterjałów , a mianowicie: a) zna jdu­
jących się. w Magazynie zasobów przy st. Radom  9» 
szt. kożuchów używanych, 577 klg. odpadków kożuchów 
około 5.000 klg. m akulatury , około 9.000 klg. szk ła  t łu ­
czonego. 19.165 sztuk szkieł różnych do lam p naftowych 
1.715 klg. ru r żelaznych. 8.057 klg. m ydła koalinowego i 
innych m aterjałów  i odpadków ; b) znajdujących się  w 
Magazynie zasobów przy st. Lublin  — obwody k ó ł dębowe 
i jesionowe do wozów o średnicy 700—800 mm. o grubości 
przekroju 60X60 mm., razem 2.411 sztuk. Bliższych szcze­
gółów  udziela interesentom  W ydział Zasobów w  Radom iu 
Rynek 12.

Przetarg na sprzedaż łomu żelaznego.
6. Okręgowa Składnica Saperska we Lwowie ul. M i­

sjonarska 1, rozpisuje przetarg  w  drodze o fert na sprzedaż 
łomu żelaznego około 65 ton oraz części maszynowych na 
dzień 20. 12. rb. godz. 9-ta rano. O ferty należycie ostem ­
plowane w raz z potwierdzeniem złożenia w kasie skarbow ej 
wadjum w wysokości 5 proc. oferowanej sumy, należy 
składać w 6 O kręgowej Składnicy Saperskiej ul. M isja 
narska 1 od godz. 8 do 15-ej do dnia 30 grudnia rb g» 
dżina 8 ram.

I
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Sprzedaż drewna.
W dmu 21 grudnia bieżącego 1926 roku, o godzinie g 

dwunastej w południe, w  lokalu  D yrekcji Lasów P aństw o­
wych w  Siedlcach, odbędzie się p rze targ  ustny i za pomo­
cą ofert pisemnych na sprzedaż imaterjałów ta rty ch  i ciosa­
nych, drewna użytkowego na pniu, drew na użytkowego w 
stanie wyrobionym, slupów  i stem pli kopalnianych, papie­
rówki, oraz drew na opałowego. Szczegółowe w arunki p rze­
targu , dokładny wykaz jednostek przetargow ych, oraz w y­
szczególnienie wymaganego wadjum  są  do przejrzenia w 
lokalu D yrekcji.

Przetarg na sprzedaż baraków.
D nia 8 stycznia 1927 roku, o godzinie 12-ej, w S tarost­

wie Kozienickiem odbędzie się p rze targ  publiczny na sp rze­
daż na rozbiórkę byłych baraków  wojskowych w  Garbatce. 
Cena ‘wywoławcza 3.000 złotych. W adjum  10°/o ceny w y­
woławczej w gotówce lub w papierach wartościowych. O- 
ferty  należy składać w  S tarostw ie w zamkniętych kopertach. |
Po otw arciu kopert odbędzie się ostateczny przetarg  ustny, 
przyczem w w ypadku jednakowych ofert, S tarostw u przy- j
sługuje prawo w yboru oferenta.

Konkurencja na rozbiórkę nawierzchni.
D yrekcja Kolei Państwowych w  Radom iu podaje do

wiadomości publicznej, że w dniu 5-tym stycznia 1927 roku, 
o godzinie 12-ej, w  W ydziale Kolei W ąskotorowych, Radom, 
Rynek N r. 12, odbędzie się konkurencja za pomocą sk ła ­
dania pisemnych ofert na rozbiórkę nawierzchni, budyn­
ków  kolejki w ąskotorowej W idzibór—Żołkin, długości o- 
koło 33 kim., znajdującej się przy stacji W idzibór. Re- 
flektanci w inni do dn ia 4-go stycznia 1927 r. nadesłać 
pod adresem Dyrekcji Kolejowej w Radomiu, ul. P iłsu d sk ie -. 
go Nr. 8, oferty  w zapieczętowanych kopertach, z napisem: 
.,O ferta do konkurencji na dzień 5-go stycznia 1927 roku 
na rozbiórkę nawierzchni'*. W  ofercie winno być w ska­
zane W  procentach od w artości zebranych m aterjałów  żądane 
wynagrodzenie, k tó re  D yrekcja uiszczać będzie w naturze 
szmelcem. Do oferty  należy dołączyć pokwitowanie Kasy 
G łównej Kolejowej w Radomiu na wniesione w adjum  w w y­
sokości zł. 2.000. W adjum  należy wnieść gotów ką, lub 
państwowemi papierami procentowemi, mającemi praw a pu- 
pilarne.

Z A B A W K I  w yrabia
S am oloty  o w łasnej sile la ta jące , 

F ru -F ru !  la ta jąca  śm iga,
B ąki z w ieżą Eifel, w iru jące w k ażdej pozycji, 

K aruzele z m echanizm em  obrotow ym ,
A paraty do rysow ania  desen i artystycznych,

A rm atki ruchom e, pneum atyczne, 2565a
O dlew y m alow ane w  kartonach  ja k : w ojsko  i t. p.

W ytw órnia Zabaw ek, „P recy zja”  P o i r .a r .-S o .e c z , P o d o lsk a  2.

FABRYKA LAMP
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Ił
poleca lampy ścienne, patentowe,

lustrowe i wiszące. 3145
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Saafcteiewicz i R o b ak o w sk i
F abryka w yrob ów  ż e l. B y d g o s s c z ,  H erm . Frank. 3 .

d o starcza  odw ro tn ie  po cenach um iarkow anych

S z u f e l k i  do węgla  -  Zgrzebła  1 
do koni - Umywalnie m e ta low e  
Ł a p k i  n a  m y s z y  i s z c z u r y  
M i a r y  b ł a w a t n i c z e  i t .  d.
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Kupujemy stare żelazo 1 p 0 L E c A m y :
w każdej  ilości i p łacimy najwyższe  ceny  §  OG^O^DZEŃ^D^U T 

♦  ♦  *  2586 §  KOLCZASTY. DRUT DO

MODRO I RZEPCZYftSKI |  R S
Poznań , Fr. R atajczaka 13, te l. 2 2 2 9  o  lazne i konopne

GOOOOOGOOOOOGOOOOOOGG

F A B R Y K A  OGRO­
DZEŃ DRUCIANYCHA L E X A N D ER M A E N N E L

Nowy Tomyśl 10 (Woj. Pozn.) Tel. 37

g l l j f  Fabrykacja: SIATEK i t  d.
Nr> 1 oArasłe szt zł 3.70, 10 szt. a zł 3.50 
Nr. II. owalne .. zł  3.30. 10 . . a  zł  3 15 
ZaliczeniaNr. I.

zł 3 .30, 10 „  a zł 3.15
8I t4a  Prćbkl poczta

p ie rw s z o rz ę d n e g o
g a tu n k u :

C a l M M w e
■ " pojedyncze i podwójne, w ysoće hartowane 

  fabryki „FULDA“ — -  — dostarczają

P. G O L O M  i L. ENDELMSN, Warszawa
W idok 11, te le f , 1 3 0 -8 8 , 3436 a

ZAWIASY TAŚMOWE I
do m ebli I fortep ianów  w yrabia 2572 m

Mechaniczna Fabryka Wyrobów Metalowych I  
H .  S a j w a l s i c a ,  Poznań, Niegolewskich 6 . |

F a b r y k a  Ł ó ż e k  
detalowych 3000 

i M a t e r a c y  Patentowych
L ,  Ś w i ą t e k

Poznań, Dr. D ę b iń sk a  12. Tel. 27-46
Odsprzedającym wysoki procent.

Slacmotć faawdSarse maszyn!
Gniotowniki do kartc fd, całe z żelaza, z cynowaną skrzyń ą 
f0 x 40 x 25 cm. Pługi jeduOskibowe, model Vertzki. 
Brony siewne i rolne wszelkiego rodzaju i w każdej ilości 

dostarcza najkorzystniej 3331
E r n s t  T r x e c i e w g e c

pow. Bydgoszcz, Proszę żądać cennika.

Tr a n s m is je
-ŁOŻYSKA, SPRZĘGŁA ,WAŁY 
TARCZE PASOWE. PRZYSTAWKI
O d w r o t n a  d o s t a w a  . C e n y  n a  r z ą d a n i e

S S A M U L S K liS p  PLESEW Fa b r H u z .

\
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I 1 Dzierżawy, zastępstwa, personal, sprzedaże ltd.
®®®®©O©OO0OOGO00OOOOOGOOOOOGOOOGOOOOOGOfi

ZASTĘPCY
który stale odwiedza handlarzy z branży żelaznej p siu- 

kuje polska fatryka piły i narzędzi.
Zgłoszenia z podaniem objeżdżanego terenu do edm 

„Rynku Metalowego i Maszynowego" pod n r .  35QO.'

O0GO00000O0000OOOOOOOOOOG0GOOOOGOOGOGOGO
Energiczny organizator

HANDLOWIEC - TECHNIK
siła pierwszorzędna z długoletnią praktyką, obejmie przedsta­
wicielstwo fabryk: pomp, motorów, maszyn, artykułów  tech­
nicznych i elektrotechnicznych na wojew. Krakowskie Steian 
Drąbik, Kraków, Wielopole 14. 7 2 4

Zakłady przetapiania metali na G órnym  Śląsku poszu­
ku ją  n a ty ch n ras t z a r z ą d c y  m a g a z y n u  obznajm ic- 
nego z kierownictwem  m agazynu, o raz f a c b o w e m l  
z n a j o m o ś c i a m i ,  które sa konieczne przy  przetap ian iu  
m etalu białego i spiżu. Znajom ości fachowe przy od­
biorze starych  m eta i są  konieczne. Zgł szenia z po­
daniem  term inu  w stąpienia, krótkiego życiorysu, od­
pisów  świadectw, pensji oraz referencji do adm inistracji 
„R ynku Metalowego i M aszynowego" pod nr. 3502 I

220 W AGONÓW  WĘGLAREK
11,6 cbm. pojemności, pojemność załadowcza 6 ton przy rów- 
nem załadow., 12 ton przy największem załadowaniu, gotowe 
do odtransportowania do wydzierżawienia na 3—6 miesięcy. 
O ferty Berlin, skrzynka pocztowa 28 (Schliessfach) NW. 7. 734

P oszuku jem y elektromontera
;; obeznanego z instalacja , m otoram i ssącem i i diese- 
;; lowskiemi (Pełea Diesel) i z pom pam i. Pensja 300 zł. 
;; miesięcznie. Zgłoszenia przyjm u-em y tylko od Inwalidów 
:; wojennych pobierających ren tę  w ojskową do 12-go 
:; stycznia 1927 r.
;: O d o la n ó w ,  dnia 16-go g ru d n ia  1926 r.
i : 3501 M A G I S T R A T ,

I  Oddamy nader korzystnie:

i M o to r  stae. fabr. „D eutz ‘ leżący 10 P H  najnow. konstr. 
na benzol lub naftalinę. Ł o k o m o b i l ę  przewoźną fabr. 
„G iittler & Co." 8 atm  r. 1914 — 10 qum . pow. ogrzew., 
system  wyciąg, b n k o m i i l i l l ę  przew. fabr. „R. W olf“ 

atm . rok  1899 — 11,4 qum . pł. ogrzew, system  wyciąg. — 
I .o k o t n o b i l ę  przerw fabr. „Badenia" 6 atm . ro k  1900 — 
12,5 qum . pow. ogrzew . system  wyciąg. — Ł u k o m o b l l ę  
stałą fabr, „G iittler & Co.“ 8 atm . ro s  1904 — 6,08 qum  
pow. ogrzew. wł. żel. kom ina. Objekty powyższe odda­
jem y z gw arancją przeprow adzonego w zakładach naszych 

rem ontu.

S. Samulski i Spł.
Fabryka M aszyn, Odlewnia i K otlarnia 

P leszew , W ielkop. 3423 I

SAMOCHODY
okazyjne: „Stayr" — limousine'a, „Cadillac" — limousinea, 
„Ford" limousine‘a, „Brenabor" — torpedo, „Protos" — 
torpedo, „Fiat" 501, „Ford" — dorożka w firmie Czesław Łą­
czny i S-ka, Nowy Świat 21. W arszawa. Tel. 307-54 i 79-40.
  _     701

Z POW ODU ŚMIERCI
właściciela wyprzedajem y zapasy nasze po cenach bardzo 
przystępnych i polecam: sieczkarnie „W albet", pługi 1 skib., 
parniki Ventzkiego, młocarnie sztyftowe, brony i kieraty, wagi 
dziesiętne i stołowe, jak szyny, zwrotnice, tarcze obrotowe 
i wózki transportowe. Biuro Handlowe Ignacy Radoszewski, 
Bydgoszcz, Jagiellońska 3 e naprzeciw Rzeźni Miejskiej. (727

^^^°^00®000®®®®®®300000000000000000̂jpoooooooooooooooooooooooooooc*

Maszyny do obróbki drzewa:
K reisagę zelazną, do k ra jan ia  szczap, k re isagę żelazna 
z ruchom ym  stołem laubsagę, w yrów nfariri o raz 

piłę taśm ow ą o średnicy  kół 1000 m/m. 
posiada na składzie 

B iu r o  T e c h n ic z n e  A . M o s z k o w s k l  i  S -k a
w W arsraw ie , ul. S iesna 23. 3493 i

-_xxx;c>rKxx'xy ĉ,x.x)cxxx«<'xxxxxx>:xxxxxxxxxxxx>Dooooooooo<''xxxxxxx.xx.xxxx.xxxxxxxxTorxxxxx»^

SAMOCHÓD
marki Studebaker, 6-osobowy, oświetlenie elektryczne harden

d y n a m o s t a r t e r

w . e Ł S T s « S 2 lS :-  SBr2eda ko rM n ie-   - 709
2 FORMY

d0 cementowych rur, jedna 90 razy 75 druiia 3 0 Vinn 
sprzedaż. Kasztelan. Poznań, Strum ykowa 34. ° ' Um°7%

MOTOR BENZYNOWY
(Hille); 1 kocioł parowy; i wóz roboczy: 1 powózka- 1 kor-ini 
do sera 700 ctr.; 1 kocioł do sera 300 c t r^ T o  roi’ i s S  
1 wirówka do miodu; 1 dryiing kal. 16 (autom ) • 1 n  ł J  \IŁ ’ 
w a; 1 śrutowuik (młynek); sprzedam Adolf Will Mleczarnia 
Makowska, Solec - Kujawski, pow. Bydgoszcz mleczarJ,i«i739

DYNAMO I
?9nkŴ nai‘ J o 00 obrotów> z dwoma kolektorami 1 raz S 220 wolt lub 2 razy 110 wolt, d o  s p r z e d a n ia .  •
• X! z S*°szenia do administracji „Rynku Metalowpar. ® i Maszynowego4* pod nr. 3463. talowego ■

4 0  H  o  m o t o r  r o p o w y
skrzynka S ™ 6 ° kaZyi" ie sprzedaip- Centrala, Lwów,
________________________________    712
fi n „ SAMOCHÓD 7 OSOBOW Y

• 1-llellaunay - Belleville", tanio do sprzedania w i  
mość: ,,Eshape“, Kraków, ul. Pijarska 4 ' W lad;'-

, , i . m a s z y n y  s t o l a r s k i e
h ? ’ dwie kraizesi, tartaczna na dwie piły i 

K M ;  nWle ™aszyny- nowe oraz. dwa motory 10 i 7
meSanLzPnyT0R ^tln  _aC3’ d° Rembertów', Zakład

CENTRALA TELEFONICZNA „HEKAPHON"
na 30 linij bocznych i 5 głównych z 16 a p S S  bGrkowemi 
nowoczesnego typu, w najlepszym stanie — oraz aparat teh- 
fomczny do dalekich rozmów (wzmacniacz) „Siemensa" ze 
wszystk'em, bateriami -  zaraz do sprzedania. Oferty skiero 
.Jlekstphoń f  P m ° Wei“ Lwów’ Cho, ążczyzna" f S  
I®  ..................  714

[Aparaty próżniowe!
j  (wakum y) 3470 j
;  używane, jeden 5000, d rug i 2500 I. pojem ności z pom- S 
•  parol, zaworam i i ru ram i, wykonane z miedzi zaraz 5 
J  do oddania.
S M . S n ja k , P o z n a ń ,  Mickiewicza 36, tel. 63.37. 9

BBB■■■■■■ l l l l l l l l l l l i l l l l l l i i l l l l l l i !■■■■■ ■■■■■■■■■ m

LOKOMOBILA PRZEWOŹNA
187 24 ^  d° natychmiastowego użytku, sprzeda

Fabryka „Sport , Bydgoszcz, Grodztwo 28. 726

AGREGAT “ T
i6o5™ 0ltV3° ami?'Vua l 20 lamp' aparat kin°w.v w raz z stołem że- lanyni firmy Pathe Paryż, opornica rozdzielnica, do sprzedania
Józef Janowski, Sędziszów, Małopolski. 722
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MOTOR BENZYNOWY
prawie nowy, 20 H. P., budowany przez firmę Langen & Wolf 
we Wiedniu, jak również kota pasowe i linowe, pompa i t. d. 
2  powodu zmiany ruchu do sprzedania. Motor można oglądać 
jeszcze w  ruchu u Karola Schauderny i Syna, Fabryka lin. 
Bielsko, ul. Strzelnica 6._____________ 318

AUSTRO — FIAT
pięciotonowy, na chodzie, 3 500 zl. — Gasse amer., siedmio- 
siedzeniowy, 45 H. P., elektr. oświetl., starter, na chodzie, na­
dający się na omnibus 4150 zl. — W iadomość: Rudawski, 
Kraków, Pędzlchów 15. 7 0 8

DOOOOGOGGOOOOOO0OOOGOGOO0OGGOO

T o k a rn ią
pocięgowę 1 mtr. i heblarkę skok 250  mm.
sprzedam korzystnie Zgłoszenia do administracji o  
„Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 3464 o  

OOOGOOOOOGOOOOOOOGOOOOOGOGGOOGOOOOOOOGOO 
CYRKULARKA (MASZYNA)

do cięcia blachy, długość 550 mm. — 4 w arsztaty  stolarskie, 
— 1 podstawa do heblarki drewnianej 600X2 000 mm. — uni­
wersalna obrabiarka do drzewa stoi. 800X800 mm. — 1 am ery­
kańska tokarnia rewolwerowa, w raz z narzędziami i przyrzą­
dami, światło sworznia 75 mm., wysokość konusa 200 mm., 
długość toczenia 750 mm. — 1 sieczkarka — okazyjnie do 
sprzedania. — Zgłoszenia do fabryki arm atur w  Łagiewnikach, 
Kraków 14, skrytka poczt. Nr. 36, telef. 1503. 719

) 000 CTE. WĘGLA
orzech II., ma do oddania. Unitas — Spółka węgl. z o. o., 
Bydgoszcz. Chodkiewicza 10; tel. 1181.__________________ 737

ŚRUTOWNIK
praw ie nowy, sprzeda. W. Gatzke, Wlskitno, pocz. Wierzchucin 
Król. pow. Bydgoszcz. 735

S I E C Z K A R N I Ę
1 ’ oryg. Kriesela „Junior'1 przewoźną na wysokich kołach,
1: 6 kosową, szerok. 24 cale, z transporterem łańcuchowym, •■
• z elewatorem do krótkiej słomy z przyrządem do napeł- 
< • niania worków, z podwójnemi sitami, jak nowa sprzeda
• • na korzystnych warunkach 3496

Centrala Pługów Parowych T. z o. p. Fabryka Maszyn
",; Poznań, ul. Piotra Wawrzyniaka 28'30. — Telefony: 6 9 -50  i 61-17

MOTOCYKL
3 PS, 2-osobowy, jak nowy, sprzeda „Kosmopolit", Bydgoszcz, 
Pomorska nr. 1.__________________________________________733

SAMOCHODY OSOBOWE
i ciężarowe oraz podwozia; P iły Taśmowe, marki Koch; P iły 
gatrowe, różnych wym iarów; Żelazo taśmowe (Bandeisen), 
50 mm, 2 mm; Stal narzędziowa (Rapid); Brusy dębowe; oka­
zyjnie do sprzedania. —Corner, Kraków, Floriańska L. 28, I. p. 
 _________________________________________________705

ŚRUTOWNIK
prawie nowy, Rapid Nr. 6, sprawność na godz. 25 ctr. do 
sprzedania. Stabenau, Modliborzyce pow. Inowrocław. 738 
GOOG0OOOCk2X->G0O00<-X900G0W00O0OGOOOOOOOOGOO

Mot o r y  e l e k t r y c z n e  |
od 6 do 100 K. M d la  napięć 120/22". 220/380, 300/500 §  

i 8000 wolt. posiada stale na składzie ©

Biuro Techniczne A. Mo s z ko ws ki i S-ka o
w W arszaw ie ,  ul. S ienna 23 . 3472 0

___________ OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÓ

APARAT DO WULKANIZACJI OPON
i kiszek, parowy, nie drogo, sprzedam. Nowy Świat 38, Kościa- 
nek, W arszawa.  707

MAŁY MOTOR
110 wolt % KM, sprzeda. Kilian, Bydgoszcz, Marcinkowskie­
go nr. 1 1 .______________________________________________ 736

KOMPLETNE URZĄDZENIE ŚLUSARSKIE
a kuźnią na sprzedaż. W awrzyniak, Naklo, Dąbrowskiego 282.

! 725

MOTOR URSUS
20 koni, w  dobrym stanie do sprzedania. A. Federkiewiee — 
Brzezów. 3 7

Tokarnię 3499 |
ietalu, motor gazowy, 10 K. M.. piłę taśmo- fg1 metr do metalu, motor gazowy, 10 K. M., piłe taśm o­

wą z kombinowaną frezarką, piłę tarczową, maszynę do 
gliny urabiania, przystawki do maszyn, transm isje z ło­
żyskami, tarcze zapędowe, pasy skórzane i parciane, ba­
seny do wody, korzystnie sprzeda C łR A B lA N O U S K l  

P o z n a ń ,  u l .  P r z e m y s ł o w a  3 3 ,  t e l e f .  1 7 0 8 . i
WYNALAZEK

prawo wyłącznej eksploatacji drobnego artykułu, masowego z 
metalu, odrzucający przez długie lata dobry zysk, sprzedam 
szybko decydującemu za bezcen. Hepkowski, Poznań. Sw 
Marcin 65. (Kino Colosseum). 7 1  j

gOOOOOOGGOOOOOGOOGOOGOOOGOOOOOOGOOOOOOOOModel młynka
do zboża z przesiewaczem. Kamienie średnicy 500 mm. 
Budowa pojedyńcza, odpowiednia do masowej produkcji!

Wiele części rezerwowych.
Sprzedam za bardzo niską cenę z prawem dalszej pro­
dukcji. Zgłoszenia do „Rynku Metal, i Masz.11 pod nr. 3465.

8 KUPNA | = |
UŻYW. POJED. PODSTAW  WALCOWY

500 do 700, poszukuje Młyn Baranowo, u. Sady. 702

MOTORU ELEKTRYCZNEGO
6 k. m., prąd stały, 440 Volt, poszukuję kupna. Jakubowski, 
Poznań, Chwaliszewo 64. 70®

MOTORU ELEKTRYCZNEGO
na 220 Volt, 2/4 P. S. z zapędem, poszukuję kupna. Hugo Cho- 
dan, dawnie) Paw eł Seler, Poznań, ul. Przem ysłowa 23, 704

Xji i o as mt i Jat i
elektryczne, używane lub niezdatne do użytku na prąd 
stały 220 woltów, możliwie amperogodzinne od 1-go 
do 6-ciu amperów k u p l ę .

Zgłoszenia do administracji „Rynku Metalowego i Ma­
szynowego11 pod nr. 3435.

I
PRASĘ FRYKCYJNĄ

kupię, średnica ca 120—150 mm. Krongold, Jerozolimskie 75. 
m. 28. 796

WYBRAKOWANE BLACHY ANGIELSKIE
franco wagon stacja załadowcza, poszukujemy. Prosim y o na­
desłanie nam ofert: Emil Woltmann & S-ka, Fabryka Mebli, 
Rogoźno (Wlkp.). 720

[ Komplet mauyn Ł lS h ? .r 1"81"1" '"’S !
i f i .  D e g ó r s ł t i ,  budowniczy — tartak — P n ie w y  (P o z a ) |

APARAT DESTYLACYJNY
nowy, względnie dobrze utrzym any, o pojemności 30—50 1., 
dla celów aptecznych, kupi Ogólna Kolejowa Kasa Chorych w  
Poznaniu. Łaskawe oferty uprasza się zgłaszać w Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Poznaniu, pokój 203. 721

TOKARNIĘ
500 do 1000 mm. toczenia, w dobrym stanie, kupię. Ł ok ie tka  4 
ró g  ul. W rocław skiej, Kraków, F abryka. 721

POTRZEBUJEMY LOKOMOBILĘ
80—100 K., w  dobrym stanie, z kondensacją na parę przegrzaną 
lub nasyconą, możliwie firm: Wolfa, Lanza lub Badenić, po­
trzebujemy. Sprzedamy lokomobile Wolfa, 60 K. z kondensacją. 
Młyn Parow y B-cl R. i A. Piltz, w Częstochowie, Krakowska 
■r. 55. 729


